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* ' J ', f  ' : ^ M  /Fiihrer na progu Nowego Kohut

„Niemcy obecnie są zdecydowane na wszystko".
Z popiołów I gruzów zrodzi się piękniejszy świat powojenny.

Berlin, 2 stycznia. Nowy Rok zastał eałe Niemcy w skupionym nastroju, odpo­
wiadającym ogólnej sytuacji wojennej I wymaganiom chwili obecnej. Z pośród 
licznych odezw I apelów okolicznościowych, wydanych z okazji Nowego Rrku i 
ogłoszonych przez radjo S przez prasę n iemiecką, odbiło się najgłośniejsze^ e- 
chrm w społeczeństwie niemieckiem przemówienie Fiihrera, wypłoszone przez 
Niego z Jego głównej kwatery tuż po rozpoczęciu się Nowego Roku. Wywody 
Fiihrera, zawierające głęboko ujętą syn tezę dążeń światopoglądowych I politycz­
nych Niemiec po przebyciu przez nie pięciu lat ciężkiej i zmiennej walki, ma na­
stępujące brzmienie:
„Zabieram dziś glos, powodowany wj ■ I wojna przez ajjantów, i jako można było

Inc-znie lylko przejściem do okresu Nowego ' rozmyślać już obecnie bezpiecznie i spokoj-
Tloku. innych to i daleko większych rze­
czy, aniżeli przemówień wymagał odemnie 
czas. Wypadki ubiegłych 12 miesięcy, szcze­
gólnie zaś wydarzenia 20 lipca, zmusiły 
pinie do skupienia całej uwagi i całego wy­
siłku w kierunku tego jedynego zadania, 
dla kórego ż y j ę  od wielu lat, a mianowi­
cie dla walki o przyszłe losy mego narado.
Jakkolwiek Dowiem już_oddawna przeciwl 
nicy Niemiec przywykli do prorokowania 
nam z roku na rok załamania edt,. że jed­
nak szczególne nadzieje pokładali ? oni w 
roku 19*1. Sadzili _ bowiem, że nigdy nie 
znaleźli się tak blisko zwycięstwa, jak w 
pamiętnych^ dniach sierpniowych roku u- 
bieglego. Kiedy formalnie jednia katastiu- 
fa następowała po drugiej. JjBŻef! pomimo 
♦- srsr^sf Jn* Htjednokrsitnle, udało 
t"  jmltnlć nieg losów, to obok ofiar I wy­
siłków, jaic I pracy, włożone] przez wszyst­
kich mvch rodaków w kraju I na froncie, 
pmonada udział zasłudze także I własne] 
niej pracy | własnemu memu wysiłkowi.
Tom samum działałem tyłko w myśl zasad, 
wyrażonych przewemnie w pamięfnem po­
siedzeniu Reichstagu w dniu 1 września 
19Sń. Oświadczyłem wówczas. że w obecnej 
walce Niemcy nie będa zwyciężone oni 
bronią, ani czasem. Oświadczyłem, że 
dzień 9 listopada 1918 roku już więcej nie 
powtórzy się w Rzeszy.

Wroga agitacja.
Gdy tylko poszczególne narody objete zo- 

sfaty groźba nieufności, poczęto formuło­
wać na podstawie różnorakich nadzieji pe­
wne proroerwa, określając je wobec szero­
kich mas jako przepowiednie bezwzględnie 
pewne, ba, nawet zrozumiałe przez sie. przy- 
czem posługiwano sie pewna śmiałością 
agitatorska. Tego rodzaju 'propaganda ko­
rzystała przytem z dwóch metod. Z jednej 
strony uśmierzenie niecierpliwości szero­
kich mas ustalono pewne terminy, które 
wróżyły ponad wszelkie watpliweści zała­
manie się Niemiec. Z drugiej zaś strony 
zajmowano sie dyskutowaniem różnych za­
gadnień, których rozwiązanie po załamaniu 
sie Niemiec okazałoby sie koniooznem dla 
aliantów. Z pewnością somnambuliczną o- 
krcślono sierpień ub. roku. Jako miesiąc 
bczwarun* jwcJ kapitulacji Niemiec. Nie- 
■długo.potem uzgodniono, że czołowi mężo­
wie stanu aljantów spotkać sie mieli jesz­
cze przed świętami Bożego Narodzenia w 
Berlinie. Niedawno temu ujawniono nowy 
termin załamania sie Niemiec. Był nim 
styczeń, a w międzyczasie przesunięto go 
już na marzec 1945 roku. Ponieważ jednak 
oba te miesiące zbliżają sie z rawrotną 
wprost szybkością, obecnie ujawnia się nie­
dwuznaczna ostrożność, albowiem już jest 
mdwn o niiesiacu Sierpniu, a w lipcu bie­
żącego roku z cała pewnością termin poda­
ny przez al.idntów, przesunięty bedzie na 
zime 154G roku. o ile do tego czasu nie 
skończy sie wojna i to nie na podstawie 
kapitulacji Niemiec, której jiigdy nie bę­
dzie, lecz tylko w następstwie zwycięstwa 
oręża niemieckiego. Chcąc uzasadnić psy­
chologiczna prawidłowość takiego rozumo­
wania. ustanawiało sie równoległe do tyeh 
proroctw coraz to inne teoretyczne komi­
sje, stworzone niby dra ? iłatwienia zagad; 
nień e.uropejskich po wojnie. Następuję na ■ 
wet zakładanie instytucji, mających na ce­
lu regulowanie zaopatrzenia w żytrnośó po 
załamaniu sie Niemiec. Proklamowane eą 
różnego rodzaju u n o w ł gospodarcze, przy­
gotowywane sa linłe komunikacyjne i bazy 
lotnicze, opracowywane sa I obwieszczane 
ustawy o charakterze częściowo nopiawdy 
idiotycznym, mające uregulować ustosun­
kowanie sie do Nif.niec. Wszystko to robi 
się w ten sposób, jakoby już była .wygrana

[ nie nad poczynaniami, onnoszącemi się do 
sprawowania rządów w Europie przez pań­
stwa, które same w sobie stanowią niesły­
chanie wprost smutny przykład dla metod, 
jakiemi nie należy r z ęz ić  narodami. Gdy­
by jednak w demokracjach zachodnich zna­
lazł się ten, cZy inny czołowy polityk, któ­
ryby naprawdę wierzył w to. co się impu­
tuje narodom, wtenczas wytłumaczenie ta­
kiego faktu znaleźóby można w trzech przy­
czynach ;

Motyw? wrogich manewrów.
Po pierwsze: Nie zna sie woigule narodu 

niemieckiego, a przedew s,zys>lkiem nie wie 
eię o tern, że ostatnie 300 lat hiistorji Nie­
miec nie uwypukliły istotnego obrazu na­
rodu niemieckiego, albowiem lata te były 
tylko objawem przyczynowym wewnętrzne­
go rozprężenia politycznego. Nie wie się o 
tem, że Niemcy od chw li swegu pojawienia 

w historjl stanowiły ntetyike jeden z 
decydujących, ale r.ar.vct naj bardziej decy­
dujący uyim ik historii Europy, a co za-
t e . i l  i  u l i .  h i a t u r j l  świata. Nie wie się o tem.
że naród nieppe -ki i dzisiaj jest tym czyr 
nikiem, a co więcej, pozosluio nim i w przy­
szłości.

Po drugie: Większości obywateli, otacza­
jących nasz kraj, ukryty był fakt, że o pań­
stwie narodowo-sOcjallstyczoeiu niema zad. 
n .go pojęcia, że patrzy się na istotę tej idei 
ludowej bez żadnej głębszej świadomości, 
że wyniki i wyczyny dokopane były przez 
reżim narodowo-siocjalistyczny wśród jak 
najcięższych okoliczności. Fakty te zresztą 
musiały siłą rzeczy pozostać tajemnicą po­
za granicami Rzeszy, albowiem informow” 
nie opinji publicznej, a temsamem jej 
kształtowanie odbywa się prawi* wyłącz­
nie za pomocą środków, znajdujących się 
ftm w rękach żydowskich, Dlat ipo też fak­
ty odnoszące się do Njemiec przedstawia­
ne były w formie przekręconej i zakłama­
nej. Najprawdopodobniej więc i w chwili 
obecnej nie uświadamiają sobie, że pań­
stwo narcrtrwa-socjalistycznc ą .. da się za­
stąpić ani bolszewizmem ani kompleksem 
Idei dcmokratyczno-plutokratycznych, o ile 
o ideach w toin znaczeniu wogóle może być 
mowa. ponieważ tak jeden jak i dii-ugi kie­
runek ha terenie e.amych Niemiec zda­
ły już dawno egzamin nieudolności, nie

mówiąc już o tem, że wyniki ich działania 
w opanowanych przez nie Krajach winny 
być uważane jako przykład jedynie od­
straszający.

Po trzecie: natomiast zapoznano eię w 
tych krajach z cizrmś mnem, czego „nie zna 
przeważająca masa zdrowego narodu nie­
mieckiego,1 a mianowicie z mała kliką salo­
nowych polityków , generałów, która nie 
zdając sobie zupełnie sprawy ze swej wła­
snej nędzy duchowej, politycznej i  woj­
skowej stara się przekonać świa/t, i . pew­
nego pięknego unia irapumocą zamachu sia­
nu potrafi objąć władzę i bez żadnych cere- 
gielów zdąży zaproponować kapitulację na 
modłę dokonaną we Włoszech. Finlandji, 
na Węgrzech, w Rumunji i w Bułgarji. Im 
mniejsza więc była w obozie nieprzyja­
ciół Niemiec świadomość o Niemcach, im 
SRromnif j'Siza była ich wiedza o tobecie 
państwa n ar o do wo -s oe j alis tycznego, tem 
chętniej budowali swe projekty na zapew­
nieniach tych, pozbawionych wszelkiego 
charakteru indywiduów, uważając fanta­
styczne ich rojenia i wynurzenia za praw­
dę hunorując Je nietylko cilną wiarą, alo 
także brzęczącą gotówką.

Wobec tega na progu Nowego Roku pra. 
ąnrłbym stwierdzić * całą stanowczością, 
że Niemcy, ich państwo I łch czwfcwr oso­
bistość, przepojone są niezłomną wolą I 
iiieugiętem fanatycznym zdecydowani m 
doprowadzenia obecnej wojny za wszelką 
cenę do nczytywnego wyniku, I to równi <ł 
w wypadku konieczności wzięcia na siebie 
wszystkich, podyktowanych zmionnemi lo­
sami, niepowodzeń. Raz jeszcze stwierdzam 
to. co narzuciła nam i i*r*yaxłofć i te- 
raf.nieiszoćć. Warto, ażeby Świat o 
wiedział na przyszłość:

0 czem świat musi wiedzieć.
Na

nych
podstawie faktów przeszłych i obec- 
znamy dokładnie plany naszych 

przeciwników. Wiadomo nam, jakie zamia­
ry żywią odnośnie do nas zarówno poli­
tycy brytyjsko-ainerykańscy, jak i wład­
cy bolszewiccy, a koniec końcem ukryte 
za wszystkimi międzynarodowe żydo:,two. 
Realizacja tych projektów przyniosłaby 
nam nietylko całkowite rozdarcie Rzeszy 
niemieckiej deportację 15 lub 20 miljonów 
Niemców zagranicę i uciemiężenie i eszty 
naszego narodu, zatrucie nauzej młodzieży. 
Urzeczywistnienie tycb planów przynio­
słoby nam przedewszysitkiem wygłodzenie 
milionów naszych rodaków, rie mówiąc 
już o tom, że prznaież tylko albo można 
żyć na wolności, albo umrzeć jako nie­
wolnik.

C) ile tego rodzaju świadmość do nieda­
wna mogła być albo zakrzyczana, albo od­
rzucana jako teza propagandowa narodo­
wego fcocjlizmu, to dzisiaj jest cna niczem 
innem iak szczerą i oficjalną proklama­
cją, ogłoszoną przez polityków i żydów 
prasowych a tem sam—n oficjalnem sta­
nowiskiem rządowem kraiów, znajdują­
cych się z nami la stopie we‘ennDj.

Wobec tego i my jesteśmy obecnie zde­
cydowani na wszystko. Świat powinien 
wiedzieć o tem. że Niemcy nigdy I za ża­
dną m nę nie skapitulują, że Rzesza dzi­
siejsza wprawdzie jak wszystkie wielkie 
państwa w przeszłości może być narażona 
na różnego rodzaju niepowodzenia i kie­
ski, lecz, nigdy nie porzuci wetkniętej 
przez siebit drogi. Niechaj świat uświado­
mi sobie, że obecne kierownictwo polity­
czno Niemiec podziela wszystkie troski 1

wszystkie cierpienia swego nardu.-iecz ni­
gdy nie skapituluje przed troskami iub
cierpieniami. Kierownictwo polityczne 
Niemiec stwierdza natomiast, że jest ono 
zdecydowane przeciwstawić się każdemu 
kryzysowi z jeszcze większem natężeniem 
sił, wyrównać ze spotęgowanym zapałem 
do pracy to. co stracono przez opieszałość. 
Stwierdza ono, że wyicża nietylko swe 
najwyższe uznanie każdemu, spełniające­
mu swój obowiązek, ale za^w i go, iż do­
konany przezeń wysiłek .de będzie nigdy 
zapomniany. Z drugiej zaś strony podkre­
śla. że zniszczy każdego kto zamierza wy­
cofywać się zr współdziałania lub zniża 
sir ria roli nedznegj naizedzia w rękach 
nieprzyjaciół Rzeszy.

O co walczą Niemcy.
Umożliwiając nam zapoznanie się z icb 

‘zamiarami i to dzięki gadatliwości propa­
gandowej, okazanej we wszelkich wynu­
rzeniach ich,polityków, dziennikarzy, prze­
ciwnicy Rzeszy przekonali w s z y  suk ich 
Niemców co do loisu, jaki im wyznaczono, 
gdyby kiedykolwiek mieli przegrać obec­
na wojną. Dlatego też naród nlemieokt 
wojny nie przegra, lecz musi ją wygrać 
I wygra |ą! Wrogowie Niemiec za wyjąt­
kiem żydów nie zdają sobie sprawy za co 
walczą. W przeciwieństwie do tego dla 
nas jtsn yn  I jednoznacznym Jest cel na­
szych wysiłków wojennych. Warczymy o 
byt i o przyszłe istnienie człowieka-Niem­
ca walczymy o naszą ojczyznę, o naszą 

1 dwiitysiącletnią kulturę, o przyszłość na- 
**y<  1  dzieci i  wnuków, jednem tiowem

walczymy o wszystko to, co stwarza „ k ł -  
e"we I m J ■‘awowe wartości życia. Dla-
iego też Niemcy przybierają postawę, u- 

prawniajacą je do wznoszenia modłów d  ̂
Opatrzności, aby łaskawie oopu ia  icA 
zmagania.

Alianci walczą przpciw kulturze.
Vvalkc obecna już sama w sobie jesf bez* 

yranlcznle ciężka. Wynika to z istoty przy­
toczonych jnż zamiaiów przeciwników Nie­
miec. Fonieważ kiereja nimi zamiary wy- ’ 
teoienia Niemców, starają sij zastosować 
te metode już w czasie wojny i to śtodkami, 
jakich nie znała dotychczas cywilizacja 
ludzka. Burząc- miasta niemieckie kierują 
sie oni nadzieją, że uda im się nietylko 
uśmiercić kobiety i dzieci niemieckie, lecz 
że potrafia zniszczyć dokumenty tysiąc­
letniej kultury, którym nie mogJ prze­
ciwstaw ić żadnych równorzedrich war­
tości Również kampanja niszcząca za­
bytki kulturalne Włoch podyktowana była 
analogicznemi względami, bedccemi ■ urosz- 
ta ukrytym celem wojennym również pod­
czas kontynuowania wojny na terepio 
Francji, Belg.ii i Holandii. Z popiołów I 
Lpliszez jLOnak miast nismleckicn odrodzi* 
ła *‘ę podobnie do Feniksa niezłomne wo* 
la Niemców. Gdy .ladcjdzie kres ty^h łat. 
szarpanych nedła i cierpieniein, każdy Nie­
miec bodzie dumny z tego, że może sie przy­
znać do przynależności do narodu niemiec­
kiego. I nadejdzie czas, że :,awet dzlsle* .1 
nasi przeciwnicy odczuwać będa za hańbę 
uprewiane przez nich obecnie dzieło nisz­
czenia kultury, które po wsze czasy tkwi 
w naszej .pamięci i bedzie krwawiaca ra,._ 
w naszych sercach.

Niema chyba c '^wieka  ̂ jakimkolwiek 
większym kra.m s ..iaia, któryby lepiej ode­
mnie znał na: óa swój i jego miasta rodzin­
ne. Do wszystkich miast i miejscowości na 
terenie Niemiec, które dziś sa zburzone, 
miałem stosunek nietylko historyczny, ale 
również osobisty. Łączyło mnie z nim od 
wielu lat nietylko zamiłowanie historycz- 
ńo-kulturalne i sentyment ludzki, ale by­
łem związany z ich losem niezmiernie, 
szczególnie d ich przyszłego rozwoju i roz­
kwitu. A_ może ta właśnie okoliczność po­
zwala mi smutek mój i cierpienie znosić 
nieco lżej, albowiem wiem może lepiej od 
kogokolwiek innego, że kiedyś w przyszło­
ści, gdy skończy się obecna wojna, grody 
niemieckie powstano ponownie ze zwałów 
ruin I gruzów.I staną się mlejscartl urodzin 
nowego, pleknepo życia u.iejskleio Nlę- 
mlec. Powstaną one pod_ względem zew­
nętrznym o wiele potężniejsze i ładniejsze, 
aniżeli były kiedykolwiek przedtem. Miej­
sce zniszczonych koszarów mieszkalnych 
zajmą budowle bardziej odpowiadające wa­
runkom higjeny i zdrowia. Wszelkie wyma- 
magania społeczno-kulturalne uwzględnio­
ne beda w większym stopniu, aniżeli to do­
tychczas było możliwem. Lecz, mimo to nie 
będziemy już wiece, posiadać licznych za­
bytków kultury i sztuki o wiecznych war­
tościach I nie będziemy mieli ładne] możli­
wości Ich odbudawać, względnie odtwo­
rzyć. P rzed szystk iem  zaś nie możemy już 
niczem zasiapić ofiar w niezliczonych dTo- 
gich nam ludziach i strat, poniesionych 
przez_ nich w gromadzonych pieszczotliwio 
i umiłowanym w ciągu długiego życia pa­
miątek.

Rok największych obciążeń.
Rok 1944 byt okresom, który w ramach 

obecnych potężnych zmagań wojennych 
przy.yiósł nam największe obciążenie. Był
to rok, w którym również okazało się po- 
na i wszelką wątpliwość, że burżuazyjny 

‘ustrój społeczny nie potrafi już skutecznie
Srzeciwstawić się gwałtownym burzom d«- 

y .s tn ij, a teram niej nadchodzących 
czasów. Jedno państwo za Urug,cm, która 
iwe umiało znaleźć właściwej drogi do 
przewrom na wskroś społecznego, znalazło 
się na drodze, prowadzącej do chaosu. E- 
poi a liberalizmu należy do przeszłości. 
Tylko dziecko potraf i wierzyć w to, iż obe­
cnej burzy, któ-a objęła wszystkie narody, 
uda się sprostać półśrodkami parlame"- 
tarno-demokrałyc®neinż. Opinja taka przy­
pomina naiwne metody Metternimia, zasto 
sowąne sweg„ czasu wobec' walczących o 
swoje prawa do zjednioczenia narodowego. 
Następstwem brak. jakichkolwiek rzeczy, 
.widmie apnldcznych. aov, ych wytyranyck
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życiowych jest b.ak wali oporu ma-alnega 
nietylko u narodów, ala takie brak siły ud- 
paru maralneifd u wł»..alków kU.ownt- 
czyich ty eh .ta rodów Wszędziu mażemy; 
stwierdzić, l v  priba JjKlogoe tam ran (san 
•u domokiacjl okazała el« zupełnie beza- 
wpcna PoŁatem żaś wy*zla na jaw obecnie 
jedna ta wielka prawda:

Europa, jako gęsto zaludniony konty­
nent ziemi naszej, może albo żyć w takim 
ustroju, _ który przy jak na^tzerszem ,u- 
względnie.niu . indywidualnych zdolności 
gwarantuje jak największe rezultaty pra­
cy. hemejąo przy cilnem ujarzmieniu 
wszelkich egoistycznych popędów i prze­
rostów. albo też państwa, istniejące w _o; 
beenej formie w rrodkdwej i zachodniej 
Europie są niezdolne do życia. to znaczy, 
państwa te 64  skazane na zagładę.

Tchói7o«tw9 
powodem załamania się.

Oto cała tajemnica, dlaczego w .oku u- 
bleg.y.i za przykładem królewskie] Italji 
załamały się Finlandja, Rumunja, Bułga­
ria I Węgry. Załamanie się to należy jed- 
nnk wytłumaczyć w pierwszym rzędzie 
tchórzostwem i brakiem zdecydowania 
czynników kierowniczych. Postępowanie 
ty h czynników może być zrozumiane li 
tylko jako wynik zgniłej i społecznie amo­
ralnej atmosfery świata burżuazyjnego. 
Nii nuwlść, okazana przytim pr/oz szereg 
mężów sanu tychże włainle państw wobec 
dzisiejsze] Rzeszy, e  gruncie .zeczy nie 
jest ,ilczem ib.nem, jak tylko głosem złego 
sumienia, jak objawem pewnego komple­
ksu niższości w stosunku do zasad społe­
czności ludzkiej, które wydają im^sie nie­
samowite, ponieważ reprezentuje "na z po­
wodzeniem pewne dążenia, nie odpowiada­
jące ich gospodarczemu i ogra niozenemu 
egoizmowi oraz związanej * tern politycz­
nej krótkowzroczności.

Niezłomna ufność.
Taki stan r w z y  jednak jest dla Niem­

ców tylko ozemś w rodzaju r owego zobo­
wiązania do ooraz bardzioj zdecydowanego 
nświadomieraa sobie, iz byt lub niebyt 
Niemiec w przyszłości zależy od konse­
kwentnego ukształtowania nleiriocbtagu 
pań twa narodowego i że wszystkie nie­
zmierzone ofiary, jakie zmuszony jest po­
nosić naród niemiecki, daazą się uspra­
wiedliwić tylko po a warunkiem zaistnie­
nia ustroju apokozmego, który skończy i * ' 
wszystkiemi przywilejami i temeam^m na­
kłada na wszystkich członków narodu nie- 

tylko obowiaze« ponoszenia równych cię­
żarów, ale zezwala im również na korzy­
stanie z rówmycn praw życiowych. Zrozu­
mienia moralne] wartości takiego naszego 
przekonania I wynikających z toga wyc 
tycznych walki przez nas prowadzonej a 
byt naszega narodu, zagwarantuje każde­
mu z n*s. a przsdewszystklsm mnie t«»H- 
śois, niezmordowaną siłę do kontynuowania 
obecnego zmagania nawet w 1 “ijcięższych 
chwilach I to z nieugiętą wiarą I z niezłom­
ną ufnością w przy izłośe. To przekonanie 
iroie znalazło wymowne echo w reakcji je­
dynej w swoim rodzaju, t  jaką spotkał się 
appl, do którego wystosowania zmusiły 
mnie znane okolieruoścd przeszłego roku. 
MHjony Niemców, imi tącycn as wszyst­
kich zawoddw I wszystkich warstw tp*. 
łecznycli. zarówna męzczyżni, Jak i kobie­
ty, zarówno chłopcy. Jak I dzi -rwrta, nie 
wyłączając nowet dzirci, chwyciły za łopa­
ty  I kilofy Sformowały slą I sfurmują się 
tystąeo bataljonów paspolltcgo nitzonla 
formują oię niezliczone nowe dywizje. Po. 
wrfały nawo korpusy .irtylerjl ludowej. Jak 
z pod ziemi wyrastają brygady artylerii 
ludowo], miotaczy I dział szturmowych, 
formacje czołgów, eskadry samolotów my­

śliw sk ich  zostały uzupełniono I wyposażo­
no w nowe maszyny. Fabryki niemieckie 
dzięki wysiłkom robotników 1 robotnic d 
konały nieporównanych wyczynów.

Z temi wysiłkami solidaryzują się w co­
raz większej mierze przedstawiciele^ innyćh 
narodów, k‘ÓTzy w charakterze sił robo­
czych. zatrudnionych na terenie Niemiec 
pognali i zrozumieli letotę na szal w s p ó l u o .  
ty epołocznej. Dzięki temu i korzystając z 
nadludzkiej wprost pilności i niezrówna­
nego bohaterstwa czerpano nową siłę, o 
klórą rozbiją się wrogowie Niemiec. Pro­
ces ten powtarzać się będzie tak długa, 
póki nlt skończą się pewnego dn a machi­
nacje naezyeh wrogów.

Duch I wola Nloimow, która wsCośnloj 
ezy później zmusza Ich do tago, w*iHile do 
historii I akreflena b>łtn  kiedyś Jako 
cud naszego stulecia. Naród, który na 
froncie i w samym kraju dokonuje tak je­
dynych w swoim rodzaju wyczynów, który 
znosi i nreotrwa niesłychane cierpienia, 
wyjdzie z tego żarzącego się piec a silniej­
szy i bardzien zwarty niż ■rieaykolwiek był 
w swojej historii. Sim za i, której Niemcy 
zawdzięczają wszystkie w  zdobycze a mia­
nowicie zydostoa miedzynaroJ-we, wiecz­
ny wróg całega świata, przypłaci próbę 
zniszczenia Europy I wytępienia lego ' 
rodów nłrtylko [niweczeniem owych zamla. 
rów, lecz sam na slebla sprowadzi zni­
szczenie.

Podziękowanie dla całego narodu
Na zakończenie nbiegłego roku w cha­

rakterze rzecznika swego narodu, a w chwi­
li obecnie.! również jako kierownikowi jego 
losów, pr-gnę podziękować z głębi seria, 
przepełniam go szcz«r»m uczuciem wszyrt 
kim nieprzeliczonym milionom moich ra 
diaków ze wszystkie Ich clarplenia, zniesio­
ne w milczeniu, za Ich pracę doprowatJzo- 
pą j e  kańea- Słowa me obejmują zarówno

mężczyzn, jak i kobiety, a są zwrócone 1ów- 
uicż pod adresem naszycL najmłodszych, 
uszeregowanych w Hitlerjugend. Proszę 
każdego t  nich, aby także w przyszłości 
niś osłabł, lecz aby’mia? zaufanie do Kie­
rownictwa rucnu naszego i aby z fanatyz­
mem stocz:, ł dc końca nasza ciężka walkę 
o przyszłość narodu. Co do mnis, tu i w 
przyszłości postępować bodę tak, jak w 
przeszłości I uczynię wszy: tko. aby zapew­
nić n.m  zwycięstwo Hzadżie.i dlatego obe­
cnie przemawiam, bs najmniej nie z tego 
powodu, jakobym nie chciał lub uie mógt 
mówić, lecz tylko dlatego, że praca moja nie 
zezwuni na przemówienia. Albowiem sa­
dze, że najwyższym moim obowiązkiem w 
chwili oboenej jest nieustanne myślenie i 
nieustanna praca nad podwyższeniem siły 
naszych armij, nad. wprowadzeniem lepsze­

go rodzaju broni i sprzętu, nad formowa­
niem nowych jednostek i nad oddaniem do 
dyspozycji ich wszystkich sil. da.iacych się 
zmobilizować z pośród Niemców. A praw­
dopodobnie już teraz przeciwnicy Niemiec 
zaczynają pbwoii zdawać sobie sprawę z 
tego, że nie snąłem w czasie mego milcze­
nia.

W k i m i c u  pragnę zapewnić was ponownis, 
że- moja wiara w przyszłość Jist niewzru­
szona. Na Kogo Opatrzność zsyła tyle cięż.- 
kieh doświr.dczct], tego powołała chyba do 
najwyższych zadań. Dlatego jedyna moja 
/troska skupia się na wysiłku, podjętym 
celem przeprawienia Niemiec przez okres 
obecnie ciężki, a otworzenia tum samem 
bramy da przyszłości, w którą wierzymy 
wszyscy, a w Imię której niezmordowanie 
walczynjy 1 pracujemy.

Nló mogę zakończyć twego apelu bak po­
dziękowania Wszechmogącemu ta pomeo 
użycza,,ą niezmiennie Niemcom I ich k*yn- 
.ilkum kierawnlczym, jak również za %iłę, 
którą uas uU ar-ył abyśmy OKazalt sią 
twardszymi od trosa I niebezpieczeństw. 
Jeżeli w związku z tern wspominam o po- 
dzlekoi.jniu za uratowanie mojej własne] 
oseby, te fym lę to tylko dlatego, ponieważ 
jestem szczęśliwy, Żf iylą i że będę mógł 
w mn sposób i nadal iłu lyć mb.»u narodo­
wi, Jako rzecznik Rzeszy pragnę złożyć 
wobec Wszechmocnequ uroczyste ślubowa­
nie, iż także w Nowym Roku wierni i ńieu- 
gięcie oddani nauzym obowiązkom wierzy­
my niezwruszenie, jż nadejdzie dzień, kier y 
zwycięstwo przechyli się astatarznie na tę 
st.onę, która jusł jegt najuardzloj godna: 
na st.onę Niemiec". ,

bezskuteczne ataki aljantów 
ma południowy zachód od Bastogne.

Niezii&czna działalność bojowa na pozostałym fronok zachodnim. -  Na Węgrzech uiporto liczne 
ataki sowieckie w rejdnie Szekesfehervaru i Fei&ogaila. -  Ciężkie walki w Kuriandjt trwają.

Berlin, 81 grudnia. Naczelna Komenda 
Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
głównej kwatery FUhrera w dniu 30 gru­
dnia:

W północnej części belyljsko-lux«mbur- 
ekiego rejonu bojowego nleprzyjariei z o- 
bydwu stron Stairelot przeszedł do akcji 
obronnej, podrzas gdy na południe od ba­
stogne w gwałtownych, ale nadaremnych 
atakach próbuje wyłamać ten filar nasze­
go 1 rontu. Nad rzeką Sauer trwają lokalne 
walki. W dniu wczorajszym nasze .,o j“ .a 
zniszczyły w Uelgjl i Luxemburgii 37 nie­
przyjacielskich czołgów I pancernych wo­
zów zwiadowczych.

Nicmirckie lotnictwo bojowe | bliskiego 
wsparcia przeprowadziło nocy uturyłej po­
nownie sxutec*no uderzenia na dowóz 110 
przyjacielski. Fori. arje Jednego z korpu­
sów ariyierjl przeciwlotnicze] zadały prze­
ciwnikowi w w lice lądowej wysokie krwa­
we straty I zestrzeliły w ostatnich 10 dniach 
190 samolotów amerykańskich, w czem 15 
szybcwców transportowych, załadowanych 
ahKunicją artyleryjską.

Na pozostałym froncie nchodnlm dal­
szym ciągu panował-spokój w działaniach 
bojowych.

Londyn, Antwcrja I Leodjum zhnjńują 
się pod ciągłym obstrzałem broni daleko- 
nośnych.

Wa Włoszech irourowyoli doszło tylko 
do potyczek, nie nosladających żadnego I 
stotnego znaczenia.

Na Węgrzech nasza irojska odparły licz­
ne natarcia boisz, wickla w rejonie £ ’ >- 
kesfeheryafu I Fslsdgalla. W toku niespo­

dziewanych wypadów pancei nych 01 iz 
skuheentrowanym ogniem artyleryjskim 
na pozycje przygotowawczo zadano nie­
przyjacielowi ciężkie ciofy I pouióoł on 
wysokie krwawe straty. W w aln  o pewną 
miejscowość znlszczon} 10 z pośród 25 u- 
takujących czołgów sowięukl^h.

Na obszarze Budapesztu formacjo nlenilb- 
ckie I węgierski* odrzuciły gwałtowne na­
tarcia bolszewickich Czołgów I piechot/. 
Na północ od rzeki Elpel bolszewicy we 
wzmożonym stopniu wywierają nacisk w 
kierunku półna-nym. r  id miejscowością 
Szeczeny i w rejonie źródeł bajo powtarza­
ne natarcia sowieckie pozostał) bez sku 
t k u .

W Kurlrndjl purfkty ogniskowe ciężkich 
walk rbrónnyth znajdowały lę w dniu 
wczorajszym w rojonló na północ od Dc- 
blen. N a iu  wojska w przykładnej, nieugięć 
tej postawie odrzuciły wrszystklu natarcia,
0 ile nieprzyjaciel. Już popizrdnlo ńle zo­
stał rozproszony na pozycjach przygoto- 
wawczycn artylerią i granatnikami.

Bombowce I m /ulw o. angto-amerykań- 
skfe również w dniu wczorajszym konty- 
nur vrrły' swe ataki terorystyirzno na lud­
ność cywilną w Niemczech południowych
1 zachodnich, szczególnie w rajonle nad- 
icńsko-meńsklifl. Ciężkie eskody w trudj»- 
kech powstały pucdowszystkltm w Bln^en 
ora: podczae noensgo ataku Anglików w 
niejscoweśrlach oó—.ru narfreńsko-wost- 
falokiego. Na skutek akoji myśliwców t ar- 
tylerji przeciwiotr^ze] loinictwa Angla- 
Amerykanie stracili wczoraj podczas tych 
ataków 47 samolotów, w ozom 25 cttoro- 
motorowych bombowców.

Ogień dalekonośnY na Leodjum i Antwerpję trwa
Nowy sukces nlemłeckich łodzi, podwodnych.

Berlin, 1 stycznia. Naczelna Komenda 
Niemieckich SU Zbrojnych komunikuje z 
Głównej Kwatery Filhrera.w dniu 31 gru­
dnia:

W bltwrlo zimowej Pomiędzy Mozą a Mo­
telą obydwie strony rzuciły do akcji tak 
znaczrte sity, że pi 1 /  cd‘łonlęrlu pozosta­
łych frontów uwikłała się w te] bitwie po­
łowa wszystkich dywlzyj stojących na za­
chodnim placu boju. Jej punkty ciężkości 
znajdują się w rejonie Rtęhefnrtu i Fasto- 
gne. Atakom naszym na południowy zacł ód 
I południowy wschód od Bastogne próbo­
wał nicprzyjacltl przeciwstawić się, pro. 
wadząc silne przeciwnatarcia na pełudnlo. 
wą flankę naszego kllnu ofensywnego. W 
zaclętvch walkach udaremnionu ten za­
miar. Zniszczono przy tam 34 czołgi nieprzy­
jacielskie. Bitwa toczy się dalej.

Ogień ralokonośny na nieprzyjacielskie 
brzy zaopatrzeniowe Leodjum I Antwerpję 
trwa no da i.

Na wybtzrźu liguryjskim rozbito na po- 
ludnie ad miejscowości Ma«sa próbę lądó. 
wanta stabszych sil nieprzyjacielskich. 
Przeciwnik p02estewlł licznych zabitych i 
Jońców. Ki pozostałym froncie w środko­
wych Wtaszech nlo doszło również wczoraj 
do żadnych działań bojowych o poważniej- 
szom znaczeniu.

Na węglsrsWm obszarze bojowym bolsze­
wicy po swych wysokich stratach, ponie­
sionych w ostatnich tygodniach prowadzili 
pomtadzy Drawą, Jeziorem Błotnym I po­
łudniową granicę Słowacji tylko nieskoor­
dynowane natarcia, któro odparto. Próby 
Ich wtargnięcia z kilku stron do Budape­

sztu rozbiła dzielna załoga niemiecko-wę­
gierska na krańcach miasta. W bitwie o- 
brenne] na zachód I północ orf Budapesztu 
bolszewicy stracili w czasie od 20 do 27-ga 
gjudnia 415 ciolgów.

Wzdłuż granicy słowócklej nieprzyjaciel 
rozsrjrzył na dalsze oijctakl owo próby 
przełamania, skierowane na północ. W u- 
porczywych walkach górskich odparto albo 
powstrzymano po nieznacznych sukcesach 
początkeWych ataki nieprzyjacielskie po­
między ."Oką Gran a rejonem żródel rzeki 
Sajo. Po froncie ciągnącym się od wschod­
niej Słowacji aż po Niemen w dalszym 
ctaąu panowała nieznaczna działalność 
bejowa.

Po 1C dniach gwałtownych walk osłabła 
wczcra] trzoda bitwa na obszarze Kurlan- 
djl. T*m gdzie nieprzyjaciel jeszcze zaata­
kował. wojska jegs utknęły w naszym 
ogniu.

Amerykańskie formacje torfrrystyczne 
dokonały u  dnia wypadów na rejon Nie. 
mieć zachodnich I prładnlewo-zachodnich 
I prócz innych miejscowości zaatakbwały 
szczególnie Kassel 1 Ka/sorstairtern. W go­
dzinach wieczornych formacie brytyjski* 
prnownle zbuclły llczn« bomby na KiSIn. 
Ataki nękające klarowały sló na Hanno- 
ver. Na nieprzyjacielskie ataki teroryetycz- 
no OLpowlada się w dalszym cląpu ognlsm 
odwetowym sklorowanym na Londyn.

N> emhckifl łodzie podwodne kontynuują 
ciężką walką z nieprzyjacielską żeglu™ 
dowozową. Na wędach przybrzeżnych wc. 
kół Angljl zatopiły one ponownie B stat­
ków o łącznej pojemności 25.600 brt, w czssn 
jeden frachtowiec za lodowany amunicją.

Gwattowne walki w  południowej części 
frontu zachodniego.

Front na obszarze Kiirlandji zdec ydowanie w rękach niemieckich.
Berlin, -2 stycznia. Naczelna Komenda 

Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
Głjwnoj Kwatery FUhrara w dniu 1 sty­
cznia:

Na południowym tri u eta rejonu naszego 
włamania pamłądzy Mozą a Mazelą to­
czyły się gwałtowne walki. Ponawianą 
próby Amerykanów wgniecenia znaczneml 
•Iłami pancarneml pozycyj naszych na po­

łudnie | na zachód od Baetogne pozostały 
bez skutku I kosztowały ich szczególnie 
wysokit straty w małsijalo I ludziach. 
Nasze wypróbowrne formacje w walkach 
szalejących przez cafy dzltn zniszczyły 
121 czołgów 1 pancernych wozów zwiadow­
czych oraz liczno kolumny nieprzyjaciel­
skie.

-W. Alzaejl-Lotaryngjl nasz# wojska

przeprowadziły szereg wypadów na ogo­
łocony obecnie z zna cęp i ej szych żił f o n t  
amerykański. Z obydwa < ru . bltsch za­
atakowały unr na szert klm franca pozy­
cjo nieprzyja lolskla czat zbrojnych, wy­
pierając te oddzla-y na główną linję ba­
jową.

Nieprzyjacielska komunikacja Howozo-. 
wa wa Francji północno] oraz bcigji była 
ubiegło] nocy cHsm skutecznych a*i ków 
n»tz«go lotnictwa, bojowego I myśliw­
skiego.

Leodjum | Antworpja zn-jdują sio poa 
bezustannym obstrzałem nartych broni 
dalokonoónych.

We Włoszech śroókc wych odpano nie­
przyjacielskie wypady zwiadowcze w gó­
rach na bołudnio od lir to oraz no onoza- 
rze Rp ju r Ji. Poruszenia i koncentracjo 
oddziałów brytyjskich zwalczana silnym 
ostrzeliwaniom.

Mimo kiliiakrotinyon otoków bolszewic­
kich sytuacja na Węgrzsnch pozostała bez 
zmian, na calyjn froncie pomiędzy Drawę 

• I granicą słowanką oraz pod Budapesztem. 
Puitl t ogniskowy walk wczorajszych znaj­
dował się w rejonie nadgranicznym Sło­
wacji m miedzy Granem a górnynt Wę­
glom Llpel. Za wyjątkiem kilku zaryglo- 
wanjuh w międzyczasie irbmall, natarcia 
niójrrzyjactslsklo -załamały się leszcza 
ur«>d naszpml pozycjami. .

Na całym pozostałym froncie wschod­
nim aż po Niemen dzUń prcoblogł bez 
szczogólnych wydarzeń.

W Kii rlandjl iilop^yjaciel podjął znawu 
swe ataki tylko v» rejonie na północny 
zachód od Doblon. Nasze dywikju w upor­
czywych walkarh rozbiły przeprowadzone 
po gwałtów nom przygotowaniu o9nibwohi 
próby przełamania ilę  bolszewików, któ- 
n j  ponieśli przyttm wysokie kiwawo 
sti aty.

W 11 dnlr h  ciężkich walk formacje ar- 
mjl lądowej, oddzlfńw f i  I jednostek f f  
złożonych z ochotników łotewskich, wal­
czących pod naczalneml rozkazami gens- 
rata-półkownika Schiirnera i wybltn.a. 
«vspi»<*ane przez powirtrsno formacie i Je­
dnostki ariyierjl przodwlotniczel lotnic­
twa pod rozkazami swego naczelnego do­
wódcy gonsrała lotnictwa Pfiugboile. od- 
"uciły nawałę U dywity] strzeleckich I 
22 formary] czołgów i dział szturmowych. 
Dzięki nadzwyczajnym wyczynom dowódz­
twa 1 oddziałów front r a abszarze Kov- 
■iindil. y* wyjątkiem mało ważnych strat 
terenowych, pozostał zdecydowanie w na­
szych rrkach. W czasie od 21 do 31 gru­
dnia zniuzczono 513 czołgów oraz zdobyto 
71 dział I 267 karabinów maszynowych. 
Krwawe straty nieprzyjaciela są niezwy­
kle wysokie, /  rtylerja przeciwlotnicza lot­
nictwa zastrzeliła w czasie walk 112 samo­
lotów rówiockich. Jednostki myśliwskie 
strąciły 145 dalszych aparatów.

Anglo-amerykańskle f o m e j e  terrory­
styczne kontynuowały swe ataki ra o t tu r  
N omicc zachodnich I zrzuciły bomby na 
mtasta w Niamczech północnych I pófno- 
cno zachodnich. Iffiikbs eżkody w dzielni­
cach mieszkaniowych r-ewnały przede- 
wszystklem no terenie Wielkiopo Hairbrir- 
pą oraz rodc*ai- nocnego atnku Ar^llków 
na mlejocowolć ureihausin, We wcze­
snych nodzlnach wieczornych stollra Rze- 
szy była celem nalotu szybkich brytyj­
skich samolotów bojowych, lotnictwo  
myśliwskie l artylerjó przeciwlotnicza lot­
nictwo znascczyły 75 angio-amorykańskich 
samolotów w większości czteromotorowych 
bombowców:

W godzinach przedpołudniowych dnia 
31 grudnia ub, r. arty.erja przeciwlotnicza 
marynarki zestrzeliła ponad1 wyspami 
wschodnlo-fryzyjskieml 9 ertsromotoro- 
wych bombowców. Tym samym marynar­
ka wojenną J handlowa zestrzeliła w mie­
siącu grudniu łącznie 99 samolotów nie- 
przyjacielskich.

Jak donosi rad jo walykańskie zmarł .-skufpk 
Udrru serra- biskup Faenzy, Monsignor Scalani1*, 
pod wpływem licznego hoinbardownnh i ostrze­
liwania miasta Faenza, w którym pozostawał do 
tego czasu.

*

Zmarł nagle w Sewilli w piętek były kancłeif 
arcybiskupa sewilskiego, Bernal Zurits.



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 1. Sro<3a, 8 bt/oznia 19^,

KRONIKA
Dziś: Makareęn op. 
Jutro: Genowefy

d i i i  obowiązuje tmlem  
nlenlt od b. 16.40 b» 7.1)

Ofiary dla uchodźców  
z W arszawy.

N» rzecz  uchodźców  z W arszaw y  z łoży li o s ta tn io :
■ w a, R y sia rR  R o r is  z k o lęd y  Ś w ią teczn e j k w o ty  5 0 0  zt 

(p ię ć s e t  z ło ty ch ).
G rupa .D orożkarzy Konnych w  K rak o w ie  k w o ty  1 .3 5 0  zl 

( ty s ią c  trz y s ta  p ię ć d z ie s ią t  z ło ty ch ).
n w .ilr.B  l .  R td w a n e k  z P rzeg o rza l z a m ia s t  k w ia tó w  J is  

tru m n ą  jeg o  b r a ta  K a ro la  R ad w an k a  k w o tą  3 0 0  zl (p lą ć se t  
L u ty c h ) .

w s z e lk ie  o tia ry , sk ład an e na rzecz  u c h o d ż c t -  z W arsza­
w y  RoRakcja . Gońca R u L sw iM o g o "  przyjm ują codzienn ie  
w  fa n z . a a  (  >11 I od id — 17.

Wyplata «rfiłków rentowych 
w styczniu 1045.

ftp) W ypłata zasiłków z nbezpleczełiia rento­
wego '.oborników j pracowników umysłowych o- 
raz z nbczpieczenia wypadkowego nastąpi w sły- 
m .u  1946 roku.

Osoby pobierające zasiłki, a zamieszkałe w 
Krakowie i okolicy będą mogły ptkdjąć f»dnoSne 
Ictfo-ty w Zakradzie Ubezpieczeń Społecznych w 
K rakowie (ul. Pieuurska 4), w godzinach od 8 ej 
ao  12-ej, w następujących dniach:

2 stycznia 1945 roku (osoby, których nazwiska 
zaczynają się od l.ler A—J;

S styczoia (osoby, H órych nazwiska zaczynają 
'■ się i-d. iite r K—Ł );
■ 4 stycwria (osoby, kłórycn nazwiska zaczynają, 

się od liter M—P );
1 8 stycznia (osoby, których nazwiska zaczynają 

się od liter R—S);
8 stycznia (osoby, których nazwiska zaczynają 

się od lirtery T—Z).
W szystkie pozostałe osoby — 10 znaczy nie 

m ieszkające w Krakowie i okolicy Krakowa — 
pouejm ą należny im zasiłek w tej Ubezpieczalni 
Społecznej (względnie jej oddziałach), która po­
łożona jest najbliżej ich miejsca zamieszkania.

W ypłata zasiłków „sohom upoważniony.n 
przez lasiłkob.orców  może i.«stąp .i *tyyko za 
przedłożeniem upoważnienia z uwierzytelnionym 
podpisem rasiłkobiorców.

Ze scen i estrad Krakowa.

„Jasełk a1* i „Trzy świnki" 
w  jednem przedstawieniu.

J u tr a ,  w  ś ro d ę  o  16 (4  p o p .)  w  S ta ry m  T e a trz e , T y m o teu sz  
O rtyiti w y s ta w ia  w ie lk ie  p o a w ijn a  p rzed if iw ien le . O degrane  
so s ta n ą  J a s e łk a  Peleklr* «r 5  o h ra z a c h  ze  śp iew am i 1 ta ń -  
i ? ’ o ra z  n a jw e s e l iz a  h a jk a  „Trzy 1 w in k i"  w  trz e c h  .a k ta c h .  
W  p rz c d i ta w ic n lu  W erze  udział p r ic z z to  1 0  e i i b l  B ędzie  to  
l la p raw d i ro w e la c y jn e  w ld o w l ik .  ho  za jadnym  hlletem  zo­
b ac zy m y  u « ie  o l ś n i e w a ją c e  h a ln i .  I w zrn szeń  I śm iech u  W  
d z łe  h ez  lik u  1

K a sa  t e a t ru  c z y n n a  J a s t  o d  10  do 13 I o d  15 do 1 7 .3 0 . Dy­
r e k c j a  u p ra s z a  o w c z e śn ie jsz e  n a b y w a n ie  n ite tó w . Ceny m ie jsc  
iw rtn alne.

*

Ira k n w zk l Polaki Teatr R nktoiea, S tr id o m  13:
V ta r a k , 3  s ty c z n ia  1 9 4 5 , godz. 17: Bajka dla  d z iec i p. I.

„ 1 .1  I M ałgosia" .

Skrypty nadesłane do Redakcji win­
ny być pisane Jednostronnie, czyjto 
I czytelnie.

Specjalne transporty przewożą ciężko rann 
z rejonu przyfrontowego do spokojnych okolic.
1 (tp) Jednem z następstw powstania w am aw - 
-ik i ego jest i to, że wszelkie lecznice na terenie 
okręgu warszawskiego Wciąż jeszcze pełne są 
rannych i chorych. Szpitale w Piastowie, Kon­
stancinie, Ursusie, W łochach i Pruszkowie, mie­
szczące w swych murach wyłącznie mieszkań­
ców WaTsżawy, stale narażone są na skutek bli­
skości frontu na działalność akcji nieprzyjaciela, 
k tóry — jak to praktyka wykazała w wielu wy­
padkach, niezbyt troszczy się o wycieranie ce­
lów, zwalczanycn nronią pokładową i bombami.

W tan.ej sytuacji ciężko chorzy, przebywający 
w tych szpitalach, nie mają warunków na prze­
bycie, tak jaaby  należało, okresu rekonwalescen­
cji. Spokój zakłócany Jest bezusiannie przez lo­
tników sowieckich. Aby chorym umożliwić po­
wrót do zdrowia w w arunkach spokojnych. W y­
dział-Spraw  Zdrowotnych przy urz-jdzie guber­
natora warszawskiego, dzięki przychylnemu po­
parciu władz wojskowych, przystąpił obecnie do 
przetrąnsportow ywanla ciężko chorych osóh cy­
wilnych do spokojnych outolic. Do tego celu • od­
dało nawet wojsko specjalny pociąg sanitarny.

Podobnie ja k  w połowie października, kiedy 
to również użyto specjalnych pociągów sanitar­
nych, celem przewiezienia do szpitali warszaw­
skich ciężko chorych i rannydh. także teraz po­
szczególne szpitale podwarszawskie Dęaą mogły 
przewieźć swych pecjentów do najoliżej poło- 
ionycn stacyj kolejowych, skąd pociągami od­
wiezie się ich dalej. Transport ze szpitali do po­
ciągu sanitarnego odbywa się przy użyciu woj­
skowych samochodów sanitarnych tak, że cho­
rym  oszczędzi się przez to wszelkich zbyteczny ch 
cierpień, związanych z przewożeniem i załado­
waniem. Prfza tem poszczególne szpitale oddały

do dyspozycji lekarzy i pielęgniarki, którzy uie. 
ją  opiekować się ohorjm i w czasie podróży. Cho­
rzy otrzym ują na drogę: biały i czarny cbleto, 
masło, wędlinę oraz puszkę sardynek.

Jeszcze ostatnie chwile pobytu na przyfronto­
wych obszarach dostarczyły ciężko chorym oso­
bom cywilnych nowych dowodów na to, jekieml 
melonami posługuje się w walce lotnictwo so­
wieckie. Oto na jednej ze Si.cyj bolszewickie 
samoloty nurkowe zataokowały bombami f b ro ­
nią pokładową pociąg sanitarny, oznaczony wy­
raźnie symbolami Międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża — czerwonym krzyżem na Wałem 
polu. Ofiarą tego niecnego . sprzecznego z wszel- 
kiemi zasadami prawa międzynarodowego napa- 
dn prflło ciężko chore dziecko, dorosłj mężczy­
zna, który wkrótce zr..Brł na .skutek odniesio­
nych rai., jak również niemiecki san itąrjjsa , na­
leżący do obsługi pociągu. Dopiero z nastaniem 
ciemności pociąg opuścił rejon frontowy i już 
bez przeszkód zdołnł przewieźć .chorych w spo­
kojne miejsce. Tam zostali om natychm iast prze­
niesieni do przygotowanych nn ich przyjęcie 
szpitali.

Akcja przewożenia chorych ze szpital) podw ar­
szawskich dokonywana Jesł oczywiście z zacho­
waniem wszelkich zasad, -stosowanych przy te­
go rodzaju transportach. Każdy pacjent zaopa­
trywany jest w wykaz chorobowy, który zawiera 
dane odnośnie samej choroby, uprawniięhfe do 
transportu  oraz cel podróży.

Ludność polska na terenach przyfrontowych, 
a szczególnie ciężko chorzy, odnieśli się Miet­
kiem uznaniem i zadowoleniem do tej akcji. S ta­
nowi ona bowiem jaskraw y kontrast z ttm i do-

Pomoc dla warszawskich kolejarzy
i członków ich rodzin.

>
(tp) Jak już informowaliśmy, również akcja 

pomocy d k  warszawskich kolejarz i ich rodzin 
rozwija się pomyślnie. Ponieważ o-świadczeniach 
przewidzianych dla w-yźej wspomnianych osób 
wiedzą głownie ^olejarze służby czynnej, przy­
pominamy szczególnie ewakuowanym kobietom, 
a zwłaszcza osobom pobierającym emeryturę lub 
zapomogę, o środkach zaradczych przeznaczo­
nych d 'a  uchodźców warszawskich.

Osoby te powinny pamiętać, ii  mężowie zaufa­
nia sprawujący czyniwści przy pnnlkUch roz­
dzielczych Zaopatrzema Opałowego są zaraźem 
pośrednikami przy udzielaniu wszelkiego rodza­
ju środków’ pomocy. Stąd też wszyscy ewakuowa­
ni winni wejść w porozumienie z mężami zaufa- 

Jlia,. którzy uio są bynajm nioj zasuszonymi biuro­
kratam i, spełniające,ai swe funkcje według Z gó­
ry ustalonego szablonu, lecz są tc ludzie, którzy 
każdemu zainteresowanemu służą wydatnią radą 
i czynem oraz chętnie udzielają pomocy w grani­
cach zakreślonych możliwości.

Mężowie zaufania są naprzyklad bardzo po­
mocnymi przy dostarczaniu środków opalpw.ych 
iuh przy wyszukiwaniu jakiegoś zatrudnienia. — 
Na wielu przykładach mieliśmy możność prze­
konania się, że kobiety oraz osoby podeszłe wie­
kiem nie zawsze chciałyby być ciężarem dla 
swych krewnych czy leż znajomych, u których 
chwilowo przebywają, lecz pragnęłyby same za­
robić p«rę groszy na swe utrzymanie. I nawet 
lepiej jea , gdy osobom lyrn dostarczy się takiej 
pracy, która im najbardziej odpowiada i na któ­
rej się znają — niż mieliby pracować, w nowym 
dla siebie zawodzie/.

Członkow e rodzin kolejarzy w dalszym ciągu 
raają prawo do korzystania z opieki lekarskiej. 
U mężów zaufania zuożn-a zasięgnąć bliższych

informacyj: gdzie urzęduje najbliższy lekarz ko­
lejowy, gdzie mieszka specjalista, wreszcie g<tz>e 
znajduje się kolejowa przychodnia lekarska itd. 
ild. U mężów zaufania mogą osoby potrzebujące 
pomocy, a bytujące w ciężkich warunkach o- 
trzymać również doraźne zapomogi pieniężne z 
funduszów Kolejowej Opieki Społecznej.

Jak  nam komunikują Kolej W schodnia za­
mierza v najbliższym czasie dostarczyć człon­
kom rodziny dodatkowego wyżywienia, jak to 
uprzcduiio miało miejsce.

świadczeniami, jakie poczynili ci ludzie w bez- 
po&redniem czy też pośredniorr zetknięciu się 
z metodami, którem i posługują się po tamtej 
stronie frontu.

Przedłużenie zwolnień 
- od prac -okopowych.

( tp )  W ediug  k o m u n ik a tu  o d n o śn y ch  w ładz, p rze d łu ż en ia  
k a r t  zw o la ie ń  d la  n ie -a le m ie c k iw i p raco w n ik ó w , ch ro ń  o- 
u ych  p rz e d s ię o io rs tw  g o sp o d a rc z y c h  w  m ie śc ie  K r a r a r i a  
a a s tą p i  w dn iu  2  i 3 s ty c z n ia  194 3  ro k n  n a  o k re s  od  1 do  
15 s ty c z n ia  1945 r .  p rzez  O kręgow ą Izbę  G o sp o d arczą .

K ierow nicy  p rz e d s ię b io rs tw  w zg lęd n ie  Ich u p e łn o m o cn ien i 
• a s ię p c y  o b o w iązan i s ą  z g io s ić  s ię  o  p rze d łu ż en ie  w a ln o fc l  
k a r t  wa w ła śc iw e j g ru p ie  g o sp o d a rc z e j. Z w ra c a  s ię  u r a g ę  
t e  e d n o fn e  w ład ze  b ę d ą  p rzed łu żać  w ażn o ść  ty lk o ' ty ch  
k . r t  zw o ln ień , k tó re  p o s ia d a ją  o k rąg ły  s te m p e l budowy, o- 
_ opów : B ochn ia , S łom nik i w zg lęd n ie  M iechów . F irm y , k tó re  
je sz c z e  u le  p rze p ro w a d z iły  tu im a ln o ś c l  za  p ie rw s z ą  i d ru g ą  
d e k a d ę  g ru d n ia , w zyw ane  s ą ,  aby to rm a ln o śc i tyc*- d o p e łn i­
ły  p rzy  z a ła tw ie n iu  p rze d łu ż eń  w aż n o śc i k a r t  z w o lrie ń  za  
trz e c ią  d e k a d ę  g ru d n ia . 1944 r .

K iero w n icy  p rz e d s ięb io rs tw , k tó rz y  n ie  sp e łn ili  o b o w ięzk u  
o d n o śn ie  budow y szań có w  b ę d ą  p o c ią g a n i uo  o d p o w ied z ia l­
n o śc i p rze z  w ładze  p o i.c y jn e  Szczegóły , d o ty cz ą c e  m ie jsc a  
i te rm in ó w  p rz e d łu ż a n ia  k a r t  z w o ln ień , o p u b lik o w an o  w 
p ra s ie  c o d z ie n n e j Z w raca  s ię  u w ap ę , że  p rze d łu ż an ie  zw ol­
n ień  n a s tą p i  w y łączn ie  w  o z n aczo n y ch  te rm in a c h .

N ie p rz e s trz e g a n ie  te rm in ó w  p o c ią g n ie  za  so b ą  u t r a tę  p ra ­
w a p .z e d ln ż e n ia .

Z  WyJawiiicfwt książek 
szkolnych.

O sta tn le m l c z asy  p o jaw iły  s ię  d w ie n a d e r  p o ży teczn e  k s ią ­
żecz k i: ied n a  „ C z y ta n k a  p o lsk a  n a  d ru g ą  k l a t ę " ,  W ydau 
n ic tw a  S zko lnego  Sp. z. o . o ., K raków  1944 i k o f ji  O bm iń- 
• k e l j :  „ Ł a tw a  rac h u n k i n i  I k la s ę " ,  w y d a w n ic tw a  g a z e tk i  
s z k o ln e j „ S te r " .

J e ś l i  id zie  o d w ie p ie rw sz e  k lasy  szk o ły  p o w sz e c h n e j, to  
n a le ż y  p rzy z n a ć , Iż k s ią ż k i te  w yp-ln ily  p u w ażn ; lu k ę  —  
p o w s ta łą  w s k u te k , b rak u  o d p o w ied n ich  p o d ręc z n ik ó w  —  
Ja k a  is tn ia ła  w  ty ch  dw ócu  p o d s ta w n y ch  p rze d m io ta c h  szko­
ły  p o w sz e c h n e j, u ła tw ia ją c  o g ro m n ie  p r a c ę  n a u c z y c ie la  t  
dz ie c k a .

„ C z y tan k a  p o l s k i "  d a la  J a u c z y d e l o u . m o żn o ść  k o rz y s ta ­
n ia  z sy s te m a ty c z n e j  i lo g iczn ie  u ło ż o n e j t re ś c i  k s ią ż k i, n a ­
p is a n e j  z  dużem  z n a w stw e m  p s y c h o lo g ii d z ie c k a . K siążeczk a  
s ta r e n n ie  w y d an a , j a k  n a  w o jen n e  c z asy , p a p ie r  doh ry . W i­
n ie ta  k s ią ż e c zk i o z d o b io aa  p ię k n ie , p o d o b n ie , j a k  i i lu s tr a ­
c je  do c z y ta n e k  s ta r a n n e ,  d o s ta rc z a ją c e  ró żn o ro d n e g o  te ­
m a tu  do ćw iczeń , szcz e g ó ln ie  op iso w y ch  1 s ło w n ik o w y ch .

K siążeczk a  m a 9 3  s tro n y  -t- 3 , p o św ię co n e  o p iso w i t re ś c i .  
D użą z a le tą  t e j  k s ią ż k i  J e s t  p o g lą d o tfo ść . J e s t  to  z b lo ro  ’•  
p ra c a  3 (  tu to r ó w ,  a  p ra c e  n ie k tó ry c h  ś ą  z n a h e  szero k im  
kolom  c z y te ln ik ó w , j a k  n p . L e n a rto w ic z a , K o n o p n ick ie j, Z a­
rem b in y . W szy stk ie  c z y t .n k i ,  a  j e s t  ich  82  i w i e r u ,*  5 4 , 
u ło żo n e  w ed le  c z te r e c h  p ó r ro k u , d o ty c z ą  b e z p o ś re d n ie g o 1 
o to c z e a is  d z ie c k a  ta k  z  m ia s ta ,  j a k  1 w si.

U m ieję tn y  d o b ó r c z y ta n e k  1 p ro b le m y  w n ich  ^ n a w ia n e ,  
t r a k tu ją c e  rze m io s ło , p ra c ę  n a  ro ił  1 ob razk i, o b y cza jo w e  
p o z w a la ją  d z ieck u  a a  sw o b o d n e  p o ru sz a n ie  Się w  a u t e r j a l e  
i z ro zu m ien ie  je g o .

M a te r ja l  o p ra  w sń  duży , t a k ,  14 w y b ó r, z a le ż n ie  od  z a in ­
te re s o w a ń ,: .  d z ie c i .M t e n y .  N ie b ra k  I u tw o ró w  o c h a ra k ­
te r z e  sc en iczn y m , j a k :  „C zym  k to  b ę o z ie ? "  E. Sz. Z a re m b in y ;  
gdzie  n au czy c ie l m a m ożność  w y zy sk an ia  n a tn ra ln y c h  sk lo a -  
n o śc i a . to m k ic h  d z ie c k a .

S ą  ró w n ież  i z a g a d k i,  a k ła n ia ją c t  dz iec i do  lo g iczn eg o  
m y ślen ia , a  I lu s t ra c je  znow u c z y ta n e k  w p ły w a ją  ul w y o ­
b r a ż a ^  d z ie c k a , ro z w ija ją c  Jego  u m y sł i zm ysł 'e s te ty c z n y .

Je d y n ie  ty lk o  d ru k  c z y ta n e k  j e s t  z a m s 'y  1 poziom  c z asa m i 
z a  w y so k i, t a k ,  lż  p o d ręc z n ik  te n  m ógłby  s łu ży ć  z p o w o ­
d zen iem  do k la sy  III, co n ie je d n o k ro tn ie  m a z a s to so w a n ie  
w sk u te k  b rak u  n a le ż y ty c h  p o d ręc z n ik ó w  do t e j  k la sy .

„ Ł a tw e  rac h u n k i d la  I k la sy  sz k ó l p o w sz e c h n y c h "  ZotJI 
O bm l.iik leJ s ą  k s ią ż e c z k ą  o dużych  w u lo r ia c h  p ed ag o g iczn y ch  
i m e to d y czn y ch .

K s iążeczk a  o b e jm u je  s tro n  8(1 w ra z  z k o le jn y m  sp isem  
rzeczy . S ta ra n n ie  o p ra c o w a n e  I w y d a n a , s k ła d a  s ię  z  III czę­
ś c i:

1. Ć w iczen ia  p rzy g o to w aw cze .
U. P ie rw sż e  d z ie s ią tk a .
III. N u m e ra c ja , d o d a w a n ie , o d e jm o w a n ie  I p o c z ą tk i  m no­

ż e n ia  w  z a k re s ie  2 0 .

P ie rw sz y c h  ośm  s tro n  p o św ię c a  a u to rk a  u m y śln ie  ilu- 
s tf a c ju m  f g u ra ln y m , j d k o  w p ro w ad z e n ie  d z ie c k a  I o sw o je ­
n i e  go z  c y tra m  . T re ść  i lu s t r a c j i  z a cz e rp n ię ta  j e s t  z  ży c ia  
b e z p o śre d n ie j o b se rw a c ji  d z ieck a  s ie d m lo le t r e g o ,  j a k : 1 n i e c ­
ko , i d ą c e 1 d o  szk o ły , to  z n c .,u  b aw ią cy c h  s ię . d w o je  d z ie c i 
dw leffli g!ł! am  OZ] d w ie  d z iew czy n k i, id e e -  p rze?  k ła d k ą  
1 ' p . P .e sk i, k o tk i,  g . l ą b k . ,  ry b ln , g ę e ..  J a b łk a  czy w i- 
śa i*  —  to  w sz y s tk o  w y k ład n ik i ła tw e , k tó re m i p o sm g u je  s ię  
a u to rk a ,  s ą  d o s tę p n e  I zn an e  k ażd em u  d z ieck u  i o g ro m n ie  
u ła tw ia ją c e  z ro zu m ien ie  le k c j i.  .C yfry  d n że , o p ty cz n ie  zamr­
a ż a ją  w p ro s t  do z ro zu m ien ia  d a n e j  le k c ji.  M ożna za ry zy -
k o . » c  tw ie rd z e n ie , l i  d z ieck o  p o tra f i  s ię  sa m o  u czy c  l i ­
czyć du 2 0 -tu  w  . a k r e i i e  d o d a w a n ia , o d e jm o w a n ia  czy m no­
że n ia , do czeg o  p rzy czy n ia  s ię  J e sz c z e  p o g ląd o w y  sy s te m  
lek c y j. W y s ta rc z /  u m ie ję tn ie  i d y sk re tn ie  n lem  k ie ro w ą ć , 
a  sam u  zacz n ie  liczy ć . W y sta rczy , hy  ono p a tr z a ło  n a  Ilu - \  
i t r a c j e  J  c y try , a  do  p a t r z e ć '"  i z a in te re s o w a n ia  s ię  cy- 
c y ln tm l p o b u d z a ją  j e  o b raz k i

Pt, p rz e ro b ie n iu  c a ło ś c i  3  d z ia ła ń  do 2 0 -ru  d o s ta rc z a  a u ­
to rk a  ja k o  r e p e ty to r ju m  c a łe g o  sz e re g u  z a d a ń  —  z a g ad n ie ń  
p rak ty c z n y ch  i  o g ro m n ie  lo g iczn ie  u lu żo o y ch  ćw iczeń  na  
aońeif k s ią ż e c zk i. M ogą o n e  s łu ży ć  u czącem u  Jak o  z a d a n ia /
dom ow e Inb z a g a d n ie n ia  do ro z w ią z a ń  w  k la s ie ,  ce lem  u ro z ­
m a ic e n ia  n a u k i.

K s ią ż e iz k ę  na leży  u w a ż a ć  ja k o  w s tę p  do  d a lsz e g o  o p ra c o ­
w an ia  p o a rę c z n lłtń w  do k la s  n a s tę p n y c h , j e ś l i  n a s tę p n e  
n a p isa n e  b ę d ą  z . t a k ie m  z n aw stw em  p ized m K itu , t a k ą  lo g ik ą  
I z n a jo m o śc ią  p sy c b o io g jl d z ie c k a , to  a u to rk a  m oże m ieć p e l- i  
nlę. zad o w o len ia , że  d o b rze  s ię  d z ia tw ie  s z k o ln e j p rzy s lu -  ’ 
Ż y ła . D. Z e ty ń sk l.

O f c w l M i t ł e w l D  n r T R ^ o w t

Obwieszczenie
Urzędu l* « i  darow ania W ytworam i tnam icznym l w Generalnym  G ubsrnaterstw le  
•  w yw ołan ia I ,  w ażn ośc i o d c in k i*  kart n a  m ydło I kart gosp od arstw a d om ew ege. 

2  dnia 2 4  (ru d n ia  1 4 3 4  r.
N a p o d s ta w ie  rez p o rz ą  lz e n 'i  w sp ra w ie  g o sp o d a ro w a n ia  to w a ra m i w  G e n e ra l­

n ym  G u b e rn a to rs tw ie  z tn ie  2 m a rc a  i n u ć  r .  (Dz. Rozp. QG. s t r .  103) w p o łąc z e ­
n iu  z  o zp o rząo zen iem  o za ło żen iu  U rzędu G o sp o d aro w an ia  W ytw oram i Chem .cz- 
rrrm l w G en era ln y m  G u b e rn a to rs tw ie  „ d n ia  9  k w ie tn ia  1941 r .  (Dz. Rozp. GG. 
i t r  198) o b w ieszcza  s ię  co n a s  ę p u je :
a )  Z e s ta w ie n ie  d o ty c h c z a s  w y w o łan y ch  od c in k ó w  k a r t  n a  m ydło  I k a r t  uoppodar- 
a tw a  dom ow ego  d la  N icm cuw  m n  w rz e śn ia  do  g rn d n la  1344 r .)  i d la  o sób  a le  b ę ­

d ąc y ch  N iem cam i (od  W rześnia  1944 r. do  lu te g o  l .4 3  r .) .
N i e m c y  Osoby n ie  n ę d ące  

m ężczyźn i k o b ie ty  dz iec i N iem cam i

1 p u d e łk o  p a  i«  do  b u tó w  • )
■ --------- ■ ‘ “  i • )

DM
. _____  __ ,  19

1 p u d e łk o  p a s i ;  do  b u tów  ' )  23
1 1 ib i  p> ly 00 „ąbćw  (C h io rad o n t lu b

M ire d o n t)* * )  21
1 0  g r  p rzęd zy  do c e ro w a n ia  1 200 m 

•z tu c z n eg o  jfed a b iu  do  sz y c ia  24
1 0 0  m  sz tu c z n e g o  Jedw ab iu  d o  ry c ia  —
a ś  d o ' 1 *ony w ę g la  •* • )  32
4  p u d e lk a  .a p a ie k  -  33
1 m ydło  do  g o le n ia  • • * • )  —
9 n c .y k ó w  u  g o le n ia  jed n o ra z o w o  a 

c tte m p lo w in le m  I a rty  n a  m ydło****) ta k
10 nożyków  do g o le n ia  * • •* ,  20
1 p a ra  p a n to f li  dom o w y ch  26
2  św ie ce  u ży tk o w e  (d la  ce ló w  obro n y  .. J 7

DF
1*
2 3

71

24

32
3 3

DK
19
3 3

21

24

28

2 8  —

ND
19
23

24
32

3 0

ta k
20

27 2 'P iz e c iw lo tn lc te j)
1 św ie ca  u ż y tk o w a  (d la  c e ló w  obro n y  

p rz e c iw lo tn ic z e ))  . —  —  —  2 7
9  teg o  d o cn n d zą  o d c in k i n a  m ydło  do m y cia  (p ia n k o w e ), p ro sz e k  do  p re n la  

I m j.lło  do g o le n ia  o d p o w ied n io  do  n a d ru k u .
G iz e b ic n ie , m  c ki d .a  d z iec i, p o d k ład k i gum ow e, p o d k ład k i Ig elito w e, sp o ­

d en k i p ie lu szk o w e  d la  d z iee i, w o d ę  k ó lo ń sk ę  ( ja k  d a le  j e  zapas, s ta rc z y )  w olno 
w y d aw ać  p lacó w k o m  sp rz e d a ż y  ró w n ież  ty lk o  »a o d d an iem  w y w o łan y ch  odc in k ó w ; 
o d n o śn e  w j w ozane p n n L . z o r a ł y  p o d a n e  do  w iad o m o śc i p lacó w k o m  jp rz e d a źy . 

b ) Cza sw ażu u śc i i r e a l iz a c ja  w yw o łan y ch  odc in k ó w .
R ea li a c ja  w yw ołanyrn_ o d c in k ó w  do zw o lo n a  ie s t  ,u lko  dopuszczonym  kupcom  

z a u ia m a . P lacó w k i ip rz e d -ż y  w inny  n in ie jsz e  o b w ieszczen ie  u m ie śc ić  n a  w id o cz ­
n y m  m ie j s c u .w  m ie jsc u  sp rzed aży .

OuClnki n a  m ydło  do  m v cia  (p ian k o w e) I p ro sz e k  do  p ra n ia  w ażn e  s ą  ró w n ież  
R  m ie s ią c u  n a s tę p u ją c y m  po m ie s ią c u  w y d ru k o w an y m  n a  k a rc ie .

P o z o s ta łe  w y w o łan e  o d c in k i rea liz o w an e  bęi n a jd łu ż e j  do d n ia  31 s ty c z n ie  
1 9 4 5  r .  (p rzy  k a r ta c h  nn m ydło  d ia  p s ó b  n ie  b ęd ą cy c h  N iem cam i do d n ia  31 m a r ­
c e  1 9 4 5  r .  w łą c zn ie ). P lacó w k i sp rzed aży  w inny p o  up ływ ie te rm in u  w ażn o śc i o d ­
c in k a , p rzy  w y w o ian y cb  o d c in k a c h  n a jp ó ź n ie j  do  d n ia  3 lu te g o  1(M8 r .  (p rzy  k a r ­
c ie  n a  myi to d la  >sób n ie  b ęd ą cy c h  łfiem cam i do d n ia  3 m a rc a  194 5  r .)  —, m ia ­
r o d a jn ą  Je st d a t t  s te m p la  p o cz to w eg o  —  ro zliczy ć  z w ła ś c l— -ni s ta r o s tą  p o w ia ­
to w y m  lu b  m ie jsk im  (u rząd  g o sp o d a rk i)  p rz y ję te  w y w o łan e  p u n k ty  I m o g ą  w e- 
• łu g  o b o w ią z u ją c y c h  p o s ta n o w ie ń  d a ć  so b ie  e w e n tu a ln ie  w y s taw ić  k a r.y  p o n o w n e­
g o  n a b y c ia  n a  zak u p  u  h u r to w n ik a  lu b  w y tw ń rcy .
• )  o d d a w a n ie  p rz h i  w y tw ó rcó w  I h u r to w n ik ó w  w y ro b ó w  w y w o łan y ch  n a  o d c in k i 

k a rty  n a  m ydło  1 k a r ty  g o s p o d a rs tw a  dom ow ego.
O d d aw an ia  w y m ien io n y ch  w y r o ow  w ia n o  n  is tą p lć  jedynie w i i n e  k a rty  p o ­

no w n eg o  n a b y c ia  ( In s tru k c ja  R ządu  G e n era ln eg o  O u n e rn a to rs tw a , u rów ny  W ydział 
G o sp o u ark i, o w p ro w ad zen in  k a r ty  p o n ow nego  n a b y c ia  z d n ia  6  c z e rw ca  1944 r .,  
Dz. Urz. e tr .  8 8 9 )  lub <a sp e c , . lec a n ie  w la lc iw e g v  u rzęd u  g o sp o d a ro w a n ia  
do k u p có w  z a u la n ia  (p la .ó w k l sp rzed aży ) j

O dnośn ie  ao  m a te r ia łó w  w łó k ien n iczy ch  . o t iw ie  o b o w ią z u ją  o o s ta n o w ic n ia  
s p e c ja ln e  w ta ś c ik e g o  u rzę d u  g o sp o d a ro w a n ia . K a r i)  p o n o w n eg o  n a b y c ia  n a  św iece  
n a le iy  dodatikow o obiicziyć ze  p o ś re d n ic tw em  w la śc  -vego u rzęd u  g o sp o d a rk i z gu­
b e rn a to re m  o k ręg u  (w y d zia ł g o sp o d a tk l)  To sa m o  o d n o si s ię  sdpow iedn iiz  do  roz­
lic z e n ia  28  w y w o łan eg o  o o c rn h a . O dnośni* do 32 w yw o łan eg o  od cin k  (w ęg ie l) 
o b o w ią z u ją  in s t ru k c je  U rzędu G o sp o d aro w an ia  W ęglem .

1 d) R óżne.
D o s ta w a  do p lac ó w ek  sp rzed aży  z a le ż n a  Je s t  od  w  u ikow t r a n s p o r t  w yck. 

K onsum enci p ro sz e n i s ą  o u w z g lę d n ie n ie  teg o  p rzy  p rz e jś ć  wym  b rak u  to w a ró w . 
P la có w k i sp rz e d a ż y  w inny w  ta k im  w y p ad k u  (p rzy  tw o rze n iu  s ię  ogonków  p rze d  
p lac ó w k am i sp rz e d a ż y ) za^pom oc w yw ieszk i r  w idocznym  m ie lsc u  w ok n ie  wy­
s ta w o w y m  p o d a ć  d a lsz e  p lac ó w k i s p  :daży lub  te rm in y  sp rzed aży .
-  N ależy , p r z e s tu e g a ć  p rzep isów  w ład z  k s z t t f o w a n ia  cen . D ozorow an ie  i k a rp n la  

u ch y b ie ń  d o k o n an y ch  p rzez  p lacó w k i sp rz e d a ż  n a leży  do  S ta ro s t p o w ia to w eg o  
iuh m iej: k ieg o  (u rząd  g o sp o d a  k i) w edlL= w sk a  iw e 1 „  b e rn a tu ra  o k rę g u  (w ydział 
g o sp o d a rk i) . O b o w ięzu ją  p rzep isy  k a rn e  ro zp o rz ę u z en la  w s p ra  e g o sp o d a ro w a n ia  
to w a '-m !  w  G enećainym  G u b e rn a to rs tw ie  z d n ia  2 m arca 1944 (Dz. Rozp. GG. 
s t r .  103).

K rak au , d n ia  2 4  g ru d n ia  194 4  r .
K lerew nlk urzędu  G eepaderaw anla W ytwora.ul Cbom icinym l 

w  Genaralnyni G ubernaterstw le F r I e  d e .

•] W  m ia rę  m o ż i .o ś d  za  o d d a a le m  p u s ty e r  p u d e łe k .
• • )  In n e  k o sm e ty k i 1 ś ro d k i  do cz y sz c z e n ie  zębów  s ą  do  n a b y c ia  w  wolnym 

h an d iu .
•**) T ylko łąc z n ie  z w a ż n ą  k a r t ą  n a  w ęg ie l.

• • • • )  T yil.o  d la  m ężczyzn , p rzy  o « jb a c n  n il b ęd ący ch  N iem cam i Jed y n ie  p rzy  
ró w n o czesn y m  p rzed ło żen iu  dow odu  o so b is te g o .

Z C i T l h T C N I f  *  sprawie u suw ania  śn ltg u  I lodu iraz 
“  I *  f c  ż y  l >  * ■  * a  l s  ł  t  o ó o rflą ik a  posypyw ania  chsdnlkuw  w  

m ie śc ie  Krakau. —  Z dnia I I  grudnia 1 9 4 4  r.
N a  p o d s ta w ie  e r t .  2a to z p o rz ą d z e n ia  z d n ia  18 m a rc a  1.)?° r . .  o u s u ­

w a n iu  n lp e z y e io sc i  1 w ó d  o p .-n o w y ch  w  b rzm -en lu  u s ta w y  z d n ia  .31 m a rc a  
N>38 r . (Dz. U . R . P . N r .-  24 poz. 210) w  z w ią z k -  z . ) z p o rz ą d z e n lft tf o 
p o s tę p o w a n iu  p rz y m u so w y m  w a d m in is tra c j i  z d n ia  22 m a rc a  1928 r. 
(Dz. u .  R. P . N r . dó p o z . 342) I r o z p o rz ą o z e n le m  o  p o s tę p o w a n iu  k a rn o ­
a d m in is t r a c y jn y m  w  G e n e ra ln y m  G u b e r n a to r s tw ie  z d n ia  13 w rz e śn ia  1940 r. 
|D z. R ozpi GG I  s tr .  300) c e le m  z a p e w n ie n ia  p ra w id ło w e g o  u ż y w a n ia  u lic  
n r o b s z a rz e  m ia s ta  K ra k a u , z a rz ą d z a  s ię ,  co  n a s tę p u je :
1. P osiad acze  n ieru ch o m o śc i p o ło ż o n y m  przy u lica ch  (w ła ś c ic ie le  d o m o w  

I p a rc e l ,  a d m in J s t ia to rz y  o ra z  d o zo rc -  d o m ó w i są  o b o w .ą z e n ł u s u w _ -  
ś n ie g  z ch o d n ik ó w , śc ie k ó w  t o o ło w y  Jezdni p o ło żo n ej przed r ea ln o śc ią .  
K ie ro w n ic y  p la c ó w e k  s łu ż b o w y c h  i w ła ś c ic ie le  Tirm m a tą  w y z n a c z y ł 1 
je d n ą  lu b  w ię c e j  o só b  o d p o w ie d z le Tn y c h , k tó re  b ę d z ie  m o żn a  w  ra z ie  
p o trz e b y  p o c ią g n ą ć  do  o d p o w ie d z ia ln o śc i  k a rn e j  za  w y k ro c z e n ie  p r z e ­
c iw k o  te m a  o b o w ią z k o w i. ,

2. U su w a n ie  'ś n ie g u  n a le łv  ( to z p o c z y n a ć  M k w c z e śn io , a -  p o d c z a s  dnia  
p o w ta rz a ć  lu k  c z ę s fo , a b y  śn ie g u  n ie  u d e p ta n o  luL a b y  g o  n ie  u b iły  
p o ja z d y . Ś n ieg , k ló ry  sp a d !  w n o c y , m u si b y ć  u s u n ię ty  o g o d z in ie  3 'ra n o , 
W  ra z ie  tw o rz e n ia  s ię  lo d u  n a le ż y  go ró w n ie ż  w  m ia rę  m o n o śc i u s u ­
w a ć  z ih o d n lk ó w  I 1  n a w ie rz c h p l  u l ic z n e j.  P iz y  u s u w a n iu  śn ie g u  lu b

. lo d u  n ie  w o ln o  u s z k a d z a ć  c h o d n ik ó w  i n a w ie rz c h n i  u lic z n e j.
3. J e te t l  c h o d n ik  j e s t  s z e rs z y  n iż  1.59 m , n e te ż y  u s u n ię ty  ś n ie g  s k ła d a ć  

p a  )e g o  ze w n i trz n e j  k ra w ę d z i,  w  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  w z d łu ż  śc ie k u . 
N a le ż y  p rzy  ty ih  z a p ew n ić  a w o b o d n y  o d p ły w  w o d y  p o w sta łe j  10 śn ieg u

do k a n a łó w . Ś n ie g , le ż ą c y  w  p o d w ó rc a c h  i tb u d o w a ń r  m u a tą  w jw iu ż ć  
sa m i w ła ś c ic ie le  d o m ó w ,

4. W  r a z ie  a o in łe d z i  u l a ł y  n a ty c h m ia s t  p e s y p a ć  c h o d n ik i  d o s ta te c z n ie  
p la s k ie m , p o p io łe m  lu b  In n y m  m a te r ia łe m , n a d a ją c y m  s ię  d o  te g o  c e lu .

5. J e ż e l i  o s u w a n ie  s ię  ś n ie g u  lu b  lo d u  z  d a c h ó w  z a g ra ż a ło b y  ^ e z p le c z e u -  
s iw u  ru c h u  p ie s z e g o , n a le ż y  aż  d o  c z a s u  u s u n ię c ia  ś n ie g u  lu b  lo d u  
z a m k n ą ć  p r z e j ś c ie  p rz e z  z a g ro ż o n y  c h ó d  ik

6. P o e ia d a c z e  n i e r u c h o u n ś c i  p o lu ż o n y c h  p rz y  u l ic a c h  o b o w ią z a n i  d c  Usu­
w a n ia  śn ie g u  (w teśc ic ir  le  d o m ó w  1 p a rc e l ,  a d m in is t r a to rz y  o ra z  d o ­
zo rcy  d o m ó w ) m o g ą  m ie s z k a ń c ó w  s w e g o  d o m u , n ie  b ę d ą c y c h  N ie m c a m i, 
u z v ć  d o  c z y n iw śc i  p o m o c n ic z y c h , o i le  s a m i n i -  m o g ą  u s u n ą ć  n a  c z a t  
śn ieg ir  a ch U n ik ó w , śc ie k ó w  i  z  p o ło w y  je z d n i  p  j ż o n e j  p rz e d  ic h  
n ie ru c h o m o ś c ią .

7. W y k o n a n ia  n im  i js z e g o  z a rk ą d ż e n la  d o p i ln u ją  o rg a n a  p o l ic y jn a  z  c a łą  
s u ro w o ś c ią . U c h y b ia n ia  p o d le g a ją  k a ra e  w e d łu g  ro z p o rz ą d z e n ia  o  p o ­
s tę p o w a n iu  k a rn o -a d m ln ia t r a c y jn y iz  w  G m e ra ln y m  G u b e r n a to r s tw ie  z d n ia  
13 w rz e ś n ia  i ś l o  r . .  (Dz. R ozp . G G . I i t r ,  300). P o n a d to  w y k o n a n ia  
w y d a n y c h  z a rz ą d z e ń  b ę d z ie  p o i ic y jn ia  w y m u sz o n e .

d. Z a rz ą d z e n ie  n in ie js z e  w c h o d z i w  t y c i e  * d n iem  o g ło -  innie.
K ra k a u , d n ia  13 g ru d n ia  1944 r.

S ta ro s ta  M ie jsk i m ia s ta  m ra k a u  lar K i l a i r  p . o . a taroaty  m ie jsk ie g o

O B W I E S Z C Z E N I E  a  P l » * « k * c „  słu żb ow ych  Stow arzysza-
“  n la Dozoru T ech n ln n a g a  dla G anaralnago 

G ubernataratwa. —  2  dnia i 2  grudo 1 9 4 4  r.
U trzym uje  a lę  w  da lszy m  c ią g u  z a k re s  d z ia ła n ia  S to w a rzy sz e n ia  D ozoru T ech ’ 

m cz n — o, u -,ta lony  W o b w ieszczen iu  o  z a d a n ia c h  i p lacó w k ai u s łu żb o w y ch  S to ­
w a rz y sze n ia  D ozoru  Iz c h n ic z n e g o  d la  G en era ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  z d n ia  16-go  
w rześn ie  191 3  r .  (D r. U ri. d la  O u n cra in eg o  G u b e rn a to rs tw a  N r. 8 2  n r  2 0 1 0 ).

J e i r c i i  o b r s u le  tech n ic zn y c h  p lac ó w ek  ślu ..now ych  eą n»-

J .  d y re k c ja  K rakau > a n z in g e r s t r a s s e  2 1 /8 .  T e le fo a :  2 9 3 — 8 8 .
2 . P lacó w k a  s łu ż b o w a  K rak au , D a n z in g e ra tra s se  2 1 /5  T e le fo n : 28 1 — d i ,
3. P la có w k a  s łu żb o w a  T sc b e n s to c b a u , A tfo lf-H itlcr-A lle 9 T e le to n  2 3 3 7 ,
4 . P la có w k a  s łu żb o w a  Ż y ra rd ó w , 1 M a ls tra s s e  8 5  (n a  m ie jsc e  p lacó w k i s łu ż ­

bo w ej W a rsc  u z l i l ią  w S k a rży sk o  K am ienna , F a b r l i s t r .  SI.
W niosk i o  p rz e p .o w a d z e t  e  tech n ic zn y c h  b a d a ń  u iz ą iz e ń ,  ic c g a lą c y c b  n b p . 

w iązkow em u d o zo ro w i, n a leży  k ie ro w a ć  do  w yżej w ym ien io n y ch  m ie jsco w y ch  p la ­
ców ek służbow ych.

K rak au , d n ia  12 g ru d n ia  194 4  r .  *

'  R ząd O o n ąra ln eg a  G u b a rn a ło rs tw a  Główny W ydział G o sp o d ark i 
_______________ ZaiT ąd M iar I S p raw y  G osp. T ech n . G b  h I e r.

O B W  i E  S Z  C Z E  N 1 E
w  sp ra w ie  ja z d  ubytkow ym i p o jazd am i m ech an iczn y m i, z d n ia  B p ru d n la  1944.

P ow ofu jąc  s i ę '  n a r z a rz ą d z e n ie  Rządu G en era ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  (O łówny 
W ydział G ę ra ^  W ew n ętrzn y ch  —  W ydział R uchu D rogow ego) w sp ra w ie  ja z d  
uży tkow ym i p o jaz d a m i m ech an iczn y m i z d n ia  4  g ru d n ia  1944 r. p o s ta n a w ia m  co 
n a s tę p u je :

Z pzw olen ia  ia _  w yjazdy  użytkow ym ] p o jaz d a m i m ech an tczń y m i p oza  g r a n ic t  
jTuejBcowosci u d z ie la  d la  m ia s ta  K rak au  i d la  S ta ro s tw a  Po w ia to w eg o 1 .Krakau--*- 
P o w ia t G g b e rn a to r  O kręgu , 9 M z l s l  s p ra w  W e w ń ę irrn rc h , D lia l  R uchu  D rogow e­
go, E k sp o z y tm a  W iśllsk o  2, N ad in sp ek to r  R zad . O sk a ra , to l. 2 8 2 2 2 )

Do te j  p lacó w k i s lu żb o w ei n a leży  ta k ż e  zw ró c ić  s ię  .  ż ąd an iem  w  sp ra w ie  po* 
jem n o sc . Ia a im ę p w ę | n*  w sze lk ieg o  ro d z a ju  p rzew ozy  w ażn e  żę  w zg lędów  w olim - 
ry c b .  Ta..i n a leż) ta k ie  zg ła sz a ć  w sz y s tk ie  p o jaz d y  m cc h a n icz d c , k tó re  d ia  o tl*  
n tg o  o b c ię ż e n la  p o trz e b u ją  ład u n k u  d o d a tk o w e g o  lub p p u r o tn e i  o

•ó b ern a ta r  l i n y  Krakau (w y d z ia ł  Spraw w e w n .. D ział Ru cm i D r e g o w e M
w z a s tę p s iw ie  H Ił n  k  a
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A P O L L O  4 w  T o m a s z a  11
LISTY MIŁOSNE 

n c z ą t k l  s e an só w  •  dnie p o w szed n ie :
13.15 15 15. 17 .15  

w1 n ie d z ie le  też  o  11.

W A N D A  4w U f r t m d y  5.
P ifcan  SŁOWIKA 

P o c z ą tk i s e a a s ó w  w dnie p o w szed n ie :
1 3 .3 0 . 1 5 ,3 0  

W  n ied z ie le  te ż  o  11.

S Z T U K A  6w. Jana 6.
W IZJA NAD JEZIOREM 

P o c z ą tk i s e an só w  w dn:e p o w szed n ie :
1 3 .1 5 , 15 15 17 .15  

W  n leo z le le  t e ł  o 11.

U C ISC H A  Starowiślna MS 
o o d z i n a  s ł a b o ś c i  

P o c z ą u i  s e a n s ó w  w d t  t  p o w szed n ie :
13 .15 , 15 .1 5 . 17 ,15  

W n ie d z ie le  t e ł  a  11.

S T E L  l  ihjdz 15.
TACY 5 4  MĘłCZYZNI

P o u ą ‘ki se a n só w  w 1n:e p o w szed n ie :
13 .15 . 15 15 17.15 

W  n ie d z ie le  t e i  o  U .

Z g ła s z a ją c  się  
ochutnicio do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
m a s z  prawo  
wyboru mi^sca 
pracy.

& c ł o » * e t u a i

Biuro Ifliormacyjne
t a  piatomkUtaty azymnycb 
i amysttwyeb

K r a k a u ,
Adolf-Hitler-Platz 11.

Zwalczanie szczurom
p r z e p r o w a d z a  w  m l e ś d t  

K ra k o w ie ,*

A s id  Marienpl. 1
pomówienia telelon. Nr. 155-72 

Zamówienia pisemn. skrytka 1220

K u m l s  ** K r a k ó w  

G r o d z k a  3$ !!
p o le c a  w  n a jw ię k sz y m  w y b o rze : 
f u tr a ,  lisy , k o łn ie rze  fu trz a n e , p ła ­
szcze , s w e try , b ie lizn ę  c ie p łą  zn- 
r ę k a w s k i,  k a p c e , ręk a w ic z k i i t .  p. 

z a w s z t  n a j ta n ie j .

Znaczki lilatekstycznć
P rzybory  o ra z  k a ta lo g i  —  p o leca  

d la  k iipców  i z b ie ra cz y :

Dom Handlowy „p io h ie r "
Kraków, Stolarska 9 (I piętro)

ODDZIAŁ FILATELISTYCZNY 
l iu r a  czynna  o d  g td z .  9- t t j  do 1 -a z t j.

RESTAURACJA 
DWORCOWA

Lubicz 3
z ii r ia d a m ia  P. T. P u b liczn o ść , że co ­

d z ien n ie  o d  godz. 18— 21

Koncertuje 
pierwszorzędny zespół
P o lecam y  z n a k o m itą / k u ch n ię  i w y ­
b o ro w e  tru n k i .  L o k a l po d  now ym  

z a rz ą d o m .

Obrazy
Fachowa bezpłatna
rm n -z  z  O C 6 n C J  -------------

SPRZEDAŻ-KUPNĆ  

Kraków -  Łobzowska 6

SALO N  OBRAZÓW

Wolno posady
S łużący  u m ie jąc y  g o to w a ć  lu b  s łu ż ą — 

k u e b a -k a  do dw o jg a  o só b  Pól& aów w 
K rak o w ie  na  d o b ry ch  w rru n J ta c u  p o szu ­
k iw a n a  o d  z a ra z . Z g ło szen ia  z re f e r e n ­
c jam i i o d p isam i Ś w iadec tw  k ie ro w a ć  
p r o „ <  do  G odca K ruk . K rak ó w , „N r. 
„ 8 4 6 0 " .

P .M Ó  ■oozukuia
K ierow nik  h an d lo w y  z  1 8 - le tn ią  p ra k ty ­
k ą . p e r te k t  jęz y k  n iem iec k i, sp e c  w h ran -  
Zach, ż e la z n e j,  b u d o w la n e j, w ęg low ej, 
sipożyw ero ży w n o śc io w ej, ze  zna jom ne- 
c ią  k o m p le tn e j a d m in is tra c j i  h a  od i .  - - j ,  
p rzy zw y cza jo n y  do  sa m o d z ie ln e j p ra c y , 
zm ien i p o sa  już  od  1 s ty c z n ia  1 345 . 
Zgl. G oniec K rak . K raków , ,,N r. 8 0 3 8 " .  
K slęg sw y -b ilan siis ta , p e r le k t  języ k  n le- 
m ie c k :, o s ta tn io  n a  s ta n o w isk u  sz e la  
b u hatiterii w ielkćeg  i p rz e d s ię b io rs tw a , 
p o sz u k u ję  p o sa d y . Z g ło szen ia  Goniec’ 
K rak . K raków , ,,Ń r. 8 1 0 8 " .
T ech n ik  k r e ś la r z  b u d o w lan y  m iody, e n e r ­
g iczny , zdokny, jęz y k  n iem iec k i, szu k a  
p o sa d y . Z g ło sze n ia  G oniec K rak . K ra­
ków , „N r. 8 1 6 0 “ . .
E w akuow any  z W arszaw y , k o m is jo n tr
sp ecy fik ó w  ap te c z n y c h , rz u tk i ,  so lid n y , 
sz u k a  z a ję c ia .  W olny od  ro b ó t przy  
s z a ń c a c h . Oier.ty po d  ,,N r. 1 1 5 "  B iuro  
O głoszeń  K ra jn a , K raków , A d o lł-H itle . 
P la tz  4 6 . 161,3
F ra n c u sk i .  N au czy c ie lk a  m ło d a , 1 5 -te tn ia  
p ra k ty k a  p ed a g o g ic z n a , f ra n c u sk i  (d o ­
b ry  a k c e n t) ,  zai. e s  g im nazjum  liceu m , 
w sz y s tk ie  p rzed m io ty  (za k re s  szk o iy  po- 
w szech n .) , w ychow aw stw o  dz iec i m !oJ 
szy ch . K raków , K ról. Ja d w ig i 35 . Gr - 
b o w sk a . 1753

Sprzedał nieruchomości
Dom ek m u ro w an y  5-cio  p o k o jo w y , za 
b ud . g o sp . o ra z  3 ,5  m org i p o la  po o k a- 
z jiju ej c e n ie  po d  K rakow em  sp rz e d a :  
K rak ó w , M ik o ła jsk a  3 , I. p . 59 4 5
D om ek m u ro w an y  2 -ro d z in n y  przy  t ra m ­
w a ju  z og ro d em , ta n io  s p rz e .a  K raków , 
M ik o ła jsk a  3 , I p. 594 6
P a rc e la  po d  te re n  fab ry czn y , p a rc e la  
u z b ro jo n a  p rzy  p rz y s ta n k u  t ra m w a jo ­
wym dw u fro n to w a , ce n a  go d n a  z a in te ­
re so w a n ia . P a rc e la  u z b ro jo n a  pod za ­
b udow ę 3 p ię te r .  S zereg  innych  p a rc e l 
po c e n a c h  o k a z y jn y c h  p o le c a  b iu ro  
„ W ła s n a  S trz e c h a -  K raków , Adolf- 
H itle r-P la tz  10, I p. o lic . 591 7
S k aw in ę  60 0  są ż . w c e n tru m , u zb r. t a ­
n i ., -s p rz e d a :  K raków , M ik o ła jsk a  3, i .  P. 
B H . Z enona  M alk iew icza  z W arszaw y , 
u l. M arszalkoftrsk i 6 8 , w sp ó łp ra c u je  z 
f irm ą  „ L o k a ta " ,  K raków , u l. Ja n a  18, 
f ro a t  II p . k tó ra  p o l e c a ' do  sp rzed aży  
w ille , dom y, dom ki Jednorodz  o n e , p a r ­
ce le  u z b ro jo n e , b u d o w lan e , p rze m y sło ­
we; le tn isk o w e , z a le s io n e , ko lo n ie  ro ln e  
w w eII m w yborze w ró żn y ch  m ie jsc o ­
w o śc ia c h  pod K rakow em  i pod  W a rsz a ­
w ą o raz  • m ie śc ie  K rak o w ie . 7 1 5 9  
N ad zw y czajn a  olta/zja, p a rc e le  pezy u l i­
cy F o ch a . W a d o m ó s ć  K.’ K u lcz .k , B a­
sz to w a  1 0 . 7 6 6 2
N ad zw y czajn a  o k a z ja !  M a ją tek  ,7  m or­
gów  p ed  K rakow em . W olny po  kupo e . 
W iadom ość  K. Kulczyk,, K raków , iia sz io : 
w a 10. 766 3
G o sp o d ars tw a  100 m orgow e z z a s ie w a ­
m i. in w e n ta rz  żywy i m artw y , now e z a ­
b u d o w an ia  n ied ro g o , po  ku p n ie  w olne. 
Dom now y m u ro w an y , przy  i am w a ju , 
o k a z ja .  P a rc e la  u z b ro jo n a , ceny  n isk ie , 
sp rz e d a  b iu ro  „ W ła sn a  S trz e c h a " ,  K ra­
ków . A do li-H itćer-P la tz  10, 1 p . oM cyoa. 
Dem  m u ro w an y  12 nb- A leja  29  L is to p a ­
da w K rakow i/ sp rz e d a  „ P i a s t " ,  K ra­
ków , G rodzka 5 9 . 8119
K ilka p a rc e l  Z ab ierzo w ie  800 , 500, 
4 0 0  s ą ż n i ,  ta n io  sp rz e d a  „ P i a s t " ,  K ra­
ków , G rodzka 59 . 8 170
K am ien icę  II p . 32  u h . w c a ło śc i lub  
w p o ło w ie  w K ra n u  w P o d g ó rzu ; kam  e- 
n icę  I. p , w B ro n o w ie .c a ;  dom  o 4 uh . 
250  s. o g ro d u ; dom  o  4  u b . 130 s . o g ro ­
d u ; p a rc e lę  215 s . w B orku w c e n tru m ; 
p a rc e lę  26 0  s . w Ł a g iew n ik a c h ; p a rc e lę  
270 s. 460  s . 200  s. p rzy  n o w e j a u to ­
s tr a d z ie  w W oli D u c b a c k ie j;  p a  ce ę 270  
s. w P la sz o w ie ; p a rc e lę  L20 s . i 230  
w B ro n o w icacb  sp rz e d a ;  K raków , F lo ­
r ia ń s k a  16, m . 4 , I. p . 8 385
W ieliczk a! W illę  k o m fo r to w ą  dwurodzńn- 
n ą  o raz  2  m orgow y o g ró d , w o ln a  do za ­
m ie sz k a n ia  o k a z y jn ie  s p rz e d a  „ L o k a ta " ,  
Ki ik ó w , iw  J a n a  io ,  II p . 8 110  
P a rc e la  pólm iorgow a pod o b je k t  lah ry c z -  
ny i! D e k e r ta  P o dgórze  s p rz e d a m . —  
K raków , F lo r ia ń s k a  18, II. p ię tro  o f i ­
cy n a . 8 1 8 4
S p rzed am  dom  d rew n ian y  jed n o ro d z in n y  
4  u b ik a c je  n a  P rą d n ik u  B iałym . Bez p o ­
śre d n ik ó w . Z g ło szen ia : G oniec K ra k ., 
K rak ó w  „N r. 2 2 6 5 " .

Łupnę
M aszynę do sz y c ia  p ie rś c ie n io w ą  lub 
g łów kę k u p ę  z a ra z . K raków . Z w ierzy ­
n ie c k a  9. m. 1
K upu je  i sp rz e d a je  ró żn e  u ży w an e  r z e ­
czy. K raków -P odgórze  Z am o jsk ieg o  6 9 , 
m , 5 . K up n o -S p rzed aż . 5 8 2 2
G ab in e t m ęsk i i ja d a ln ię  n o w o czesn ą
k u p ię  o k a z y jn ie . Z g losz. 'G o n ie c  K rak ., 
K raków  „N r. 9 5 3  . 9 5 3
K upuję  u ży w an ą  g a rd e ro b ę . K raków .
B ra c k a  10 m . 7 , o f ic y n a . 4 7 6 6
O braz s p rz e d a sz  n a jk o rz y s tn ie j.  W aw rzę- 
ch i, K ruków , u l. W iśln a  9. 591 6
„ C h e ro b y  w e w n ę trz n e ”  O rłow sk iego  k u ­
p ię . Ai ty to  a r i a t  „ A d a m " , K raków , ii 
S r: is In a  16. 5 9 1 9
B rezen t n ie p ra m a ik a l.  5  m. k u p ię . K ra­
ków , D ie tla  103 , m. 4 , godz. 12— 14.30  
po  18. 5 920
K uplę u b ra n ie  m ęsk ie , lu tro  n a  ś re d n ie ­
go o ra z  b ie l iz n ę  o s o b is tą  i p o śc ie lo w ą . 
K raków , u l.. J a n a  18 , m . ? ,  i1, p . dnzwi 
na  p raw o . 7 9 0 5
G ard e ro b ę , k o łn ie rz  fu trz a n y , c ie p łą  b ie ­
lizn ę , rę k a w ic z k i,  p o ń czo ch y , s z a lik i,  
su i. le n k ę  k u p ię . K rak ó w , G rodzka 47 , 
S k lep . 7 9 1 1
K upim y n a ty ch m  u s t  b a ra k  drew  any  
1 2 X 7  lub  zb liżonych  w y m iaró  K ra­
ków , S ta ro w  Sln  6 6 , m . 10 lub  te i .  
1 6 7 -7 9 . 8 157
S i i ie g tw c t  w y so k ie  Nr. 3 8 , b ie lizn ę  m ę ­
sk ą , d a m sk ą , pydam ę nu  i w  s z la f ro k  
m ę s k i ,  k w ito . Z g l.: G csnec Kraków®? <, 
K raków , „ N r. 8 Ł .2 " .
Kuplę fo r te p ia n  lu b  p ian in o  d o b re -  Z gło­
sz en ia  G oniec K rak  K raków , „N r. 7 9 2 3 "  
P ły ty  p a te f o n c « tan g a  w a lc e , w do­
b rym  s ta n ie  k u p u je  E le k tro te c h n ik a , K ra­
ków , p i. D o m in ik ań sk i 2 . 7 6 6 4

Sprzedał
K u śn ie rsk a  m aszy n ę  S in g e ra  n o w o czesn ą  
sp rzed am . K raków , Jó z e fa  2 7 , m. 2 3 . 
H u la jn tg a ,  w ózek la lk o w y , k ry sz ta ł,  p ły ­
t y 't a n g a ,  w a lc e  i in n e, ta n io  sp rz e d a m . 
K raków , u l. S z lak  17, m . 5 , II. p .*  
B ra n z e le ik ę  z ło tą ,  ła d n y  fa s o n , s r a d a  
o k a z y jn ie ,  K rak ó w , D ie tla  9 3 , m. 5 
K eldry  p ięk n e , do s p rz e d a n ia .  P ra co w n ia  
K o łd e r, K rab ó w , u l .  K ro w o d ersk a  3 0 , 
Ofic. II. 7 4 9 3
H a i - io n ja  p  -o w ą  1 2 0  b a s ó w  2  re g i­
s t r y  a o w u  do  sp rz e d a n ia . K ro k * .’, K a­
w io ry  t- jc z u a - 1 1, * d zw o n ek  od do tu . 
O k u z ja l H arm o n ja  p ian o w a  S k an o a li 
o raz  C h ro m aty k a  P aczó sk i, W a rsz a w a , 
po 120 b asó w , dy w an  S m yrna  2 X 3  m tr„  
d yw an  p lu szo w y  s trz y ż o n y  2 x 3  m tr .,  fu ­
t ro  p ięk n e  b re i tsc h w a n z , n a  ś re d n i* , 
sp rz e d a m . 'K rak ó w , łw  S e b a s tja n a  3 6 :4 .

- ia sz y n ę  d a m sk ą  S in g e ra , w  dobrym  s t a ­
n ie  t a n a  sp rz e d a m . K raków , u l .  Szlak  
17, m . 5 , II. p . 776 3
W agę d e ta lic z n ą , fu tro  m ęsfole, ubraroie 
c z a rn e , c h u s tą  diużą w elm laaą, sę rzed am . 
K raków , u l. Szla<k 31, m. 5. 8146
M aszyna w alizk o w ą. „ R o y a l“  p o lsk o -fra n ­
c u sk a , w b . dobrym  s ta n ie ,  do s p rz e d a ­
n ia . K raków , u l. O lszańska  10, m . 2. 
M aczuuą do sz y c ia , tan io  s p i^ d a r a .  K ra­
ków . d l .  Długa 43 , m . 4  8143
M atzyuą r a m ie a n ą  do ch o lew ek , m ało 
u ży w an ą , sp rzed am . K raków , n i. S z ias  
31 , m. 7 . o ficyny . 8143
S in g e ra  m aszy n ą  tory tą, d ó b rą , s p m d a m .  
K raków , u l. Szlak  31 , m. 3 . 8145
P iękny sy g n e t m ęsk i, b ra n s o le tk ą  lek k ą  
o raz  p łaszcz  z im ow y w olny z czap k ą  —  
tan io  sp rzed am . K raków , D ębn ik i, Ry- 
nek 5, ra. 3.
P arę  o b rąc z e k  ś lubnych , p ie r ś c io n e k  
damsikż z  b ry la n c ik a m i o raz  u b ran ie  t a ­
n io  sp rzed am , K raków , p i. G roble 20 6 . 
Z eg ar a n ty k , o b raz y , s.w «t«f, K raków , 
S o b iesk ieg o  6 , m. 7 . m iędzy  12— 1. 
S przedam  o k a z y jn ie  54  k o m p le tn e  op<ra- 

■wae ro cz n ik i ,, Tygodnik  a L u s tro  w ane- 
go “  o d  ro k u  18l59—  1914. W iadom ość: 
S po ry sz, Kraktów-Dęhaitoi, P o lna  l a .
Lis s re b rn y  b ard zo  ład n y  i  ka.pce p o p ie ­
la te  na stoónze N r. 39  aptozedfm . K raków , 
P a ń sk a  io ,  m. 8 . 8528
F u tra  p e rsk ie  p.iąkoe ! m ęsk ie  sp rzed am . 
K roków , S ta ro w iś ln a  64 , ra. 10. 8529
G l^ek e leg iczn y  k o m p le t p ie rw szo rzęd n y  
sp rzed am  z a ra z . Z g łoszen ia  G oniec K rak. 
Kraików, ,,N r. 8 5 3 0 " .  8530
M aszyna <Ło sz y c ia , k ry ta ,  m ało  używa*, 
n a , sairaz do s p rz e d a n ia .  K raków , D :eMa 
81 , m- 3 . 8532
P a ra  fo k s te rie ró w  o sk row losych  (6 ty g o ­
dniow ych) do s p rz e d a n ia . W iadom ość: 
K raków , K arm e lick a  3 3 , m . 3- 8533
F u tra  p ięk n e  seJckiiuow e, m odny faso n  
z  z a rę k a w k ie m , sp o d y  pod fu tro , ko ty  
i p iżm ak i o k a z y jn ie  spnzedam . K raków , 
P od g ó rze. H e tm a ń sk a  6 , m . 2 , p ie rw szy  
p rz y s ta n e k  za m o ste m . O glądać  1-2— 5. 
Lis s re b rn y  ładny  duży o raz  p ięk n a  p e ­
le ry n k a  ze sk-anck do s p rz e d a n ia . K ra ­
ków, M ich ało w sk ieg o  2* m. 7, 855 6
F u tra  m ęsk ie  m aren g o  z w y d rą  ładne 
n ied ro g ie  o ra z  fu tro  łap k i p e rsk ie  sp rz e ­
dam . K raków , K ro w o d ersk a  67 , m. 4. 
M aszynę do pisanria „ U n d c rw o o d 1* w d o ­
sk o n a ły m  s ta n ie  sp rzed am  ta n io , byle 
z a ra z . K raków , ul. Ja n a  1<8, m. 3 , II. p . 
drzw.i n a  p raw o . 79€ 4
S p n a d s m  fu tro  k-arafeuly, w o lne . Zgło­
sz e n ia : G oniec K rak , K raków , ,,N r.
7 9 2 4 “ .
F u tra  damiSitoie k ip te , w ie rzch  czarn y  
b ie lsk i, spód kołw iem  k lap y  selsfcin  —  
m odne. K raków , Grmwaidiz.k'a P6 . m. 13, 
II. p . O sied le .
S y p ia ln ię  n o w o czean ą , bo.m pJetoą, sp rz e ­
da otfcaizyfriiie. H ala  M eblow a, K raków , 
G rodzka 5 9 . 8171
P a tefo n  w alizkow y 2 sp rężynow y, p ły ty , 
sp rzed a  o k a z y jn ie : „ R e k o rd 11, K raków , 
P o se lsk a  19. 8 175
G robow iec  g ra n i t  cz a rn y , 6-oso b o w y , na  
cm e n ta rz u  R akow ick im  sp rzed am . K ra- 
ków -D ębnik i, u l. R ó żan a  18 a m. 4. 
F o rtep ian  „ P e i r c f f "  tilez-wyikła m ec h a ­
n ik a, n a jn o w szy  m iodel, spnzedam  tan-io- 
K raków , u l. S z lak  31 , m. 4a .
F u tre  męskiie b. duże, spód nuŁriety , 
koł-n.ierz w y d ra , sp rz e d a m  ta n io . K ra­
ków , Siz'lak 6 3 , m. 11 . 8461
Dwa łó żk a  b ia łe  z sniatikiam!, p a ra w a n , 
w alizę  s-kónzaną, tec z k ę  sk ó rz a n ą , pla* 

szeizyik na la t  i 3 , sp rzed am . K raków ,
Lubicz 2 7 , ra. 10. 8466
O ficerk i z p raw id ła m i Nir. 43 i spodn ie
do b u tów  w p ierw szorzęd tij-jn  s ta n ie  
sp rzed am . K raków , u l. W ałow a 12, ra. 4. 
W a rfz ta t  Ucacki k o ło w e  lek  do p rzę d z e ­
n ia  sp rzed am  o k a z ji ja ie .  K raków , u l. 
Pełiicjanefc 10, m . 12, 111. p. 7 8 7 ą
F ab ry k ę  wody so d o w ej 1 zam k n ięć  f la s z ­
ko w ych w pe^myim puchu sp rz e d a m . Z gło­
sz e n ia :  K ra k ó w , F lo r ia ń s k a  18, II. p ię ­
tro , o f ic y n a , te le fo n  2 9 9-28 . 8185
M tto ry  s s ą c e  a a  e a i  1  g e o e ra to ra m i 
20— 8 0  PS (5 sa ttA ) , m o to ry  D iesla 
6 w łu k  8— 60 PS. spnzedam . Zgł. G„ 
K ilb ler, mechanlilk, K rak au , N lirnherger- 
s t r .  7 a , m. 8. 8 3 1 9
W ózek g łębok i Koafcon, a u tk o , s p o r to ­
w y, lalikowy, łó żeczk o , s w e te rk i ,  k a lo ­
s z  d z ie c ięc e  sp rzed am . K raków , Zybli- 
k iew ic z a  5, III sch o d y , 4 p ię tro , m. 46. 
W ó z ek -a u tk t lutasusow y i g łęb o k i, pól- 
autk>o, w pierwsao.rzędm ym  s ła n ie , o k a ­
zy jn ie  spinzedam. K ra k ó w ,' ul, św . Se- 
b a s tja n a  16, m. 2 8 , o f ic .  8 2 3 3
W ó z tk -a u tk o , w ózek sp o rto w y , n« łoży­
sk a ch  ku lkow ych , sw e te re k  d z iec ięcy , 
do s p rz e d a n ia . F. P ac tw a , K raków , u l. 
G rodzka 2. 5910
P ian in o  p e to o p a n c e m e  fcrzj-żowe z a g ra ­
nicznie okazyjm ie s^nzedam . K raków , ul. 
F ilip a  3 , m. 6 . 5 924
Płaszcz  m are a g o , m a te r ia ł  bielsku w b a r ­
dzo dobrym  s ta n ie  tan io  sp rzed am . K ra ­
ków, K rak o w sk a  16, m. 6. 7 719
F a r t tp la n  z a g ran iczn y  k ró tk i, k rzyżow y, 
w bardzo  dobrym  s ta n ie ,  o k a z s jń ie  
sp rzed am . K raków , K rakow sku  16, m. 6. 
Dywan persdci A fg an is tan , s fan  p ie rw sz o ­
rzęd n y  z a ra z  sf?nzedam. K raków , Z ybli- 
kiiewicaa 5, m. 7 4 . 792 5
F u tra  fapkii persdoie, p raw ie  now e do 
sp rz e d a n ia . K raków , Zyblifaiew icza 5, 
m. 7 4 . 7 9 2 6
P łaszcz  w olny , su k n ia  w e łn ia n a , c iep ły  
ż a k ie t  do p y jam y , b uc ik i sp o rt .  39 , z e ­
g a r e le k try c z n y , spód, k o łn ie rz  fu trz an y , 
toomp-let n ie rd zew n y  sp rz e d a m . K raków , 
G rodzka 47 , S klep . 7942
B la lizna  m ęsk a , p łaszcz  k ą p ie l, r a j tk i ,  
pum py, sp o d n ie , u b r a n e  n a rc .,  bucik i 
s tfo rt, 39 , p łaszczy k  ( la t 12— 1 7 ), c e ra ta  
pół bucik i b aw o le , sp rzed am . K raków , 
G rodzka 47 . 7943
M aszynę k ry tą  S in g e ra  p ie rw sz o rz ęd n ą , 
d rugą  c z ó łe n k o w ą  sp rzed am  ta n io . K ra­
ków , Ja n a  3, m. 8 , III p. 815 3
6 a r r a r d  lu k su so w y  e le k try c z n y  u a  duże 
i m ałe  p ły ty  o dw óch g ło śn ik a c h , p ięk ­
nym g lo sie  w p ię k n e j  s z a f ie  sp rzed am . 
K raków , K a rm e lick a  9, o f ic y n a , m. 14. 
S zafę  tró jd z ie ln ą , sy p ia ln ię  k o m p le tn ą  
k ilk a  k rze se ł sp rzed am  ta n io . K raków , 
S tra d c m  13, m. 9, II. p. 80 28
W ilczur a lz a c k i jed n o ro c z n y , w sp a n ia ły  
o k a z , w s z e c h s tro n n ie  tre so w a n y  de 
sp rz e d a n ia . In fo rm a c je :  K raków , te le fo n  
Nr. 28 4 1 0 . 8*053
S in g a ra  m aszy n ę  k ry tą , 4 sz u fla d o w ą , 
b a rd ro  p ięk n ą  sp rzed am . K rak ó w , Z ybli- 
k iew ic z a  17, m. 11, w p o d w ó rcu . 809 4  
K tłd rę  p u ch o w ą  f ra n c u sk ą  2 X 2  m, s ta n  
p ierw szorzędm y i z e g a re k  m ęsk i k ie sz o n ­
kow y , ,O m ega4* ok a iz ji> :e  spT zedam . —  
K raków , P ań sk a  9 , m. 17, II. p, o fic . 
F u tra  m ęsk ie , nu-triety  o raz  spód z tch ó ­
rzy  sp rz e d a m : tam io. W iad o m o ść : K ra­
ków , u l. S tartow iśloa 9 7 , m. 12 godz. 
15— 18. 810 4
P a ta fa n  e le k try c z n y  w ło sk i, m ark i ,,Le- 
s a “ . o  p ięk n y m  g ło sie , 30 p ie rw sz o rz ęd ­
nych  tan e c z n y c h  p ły t, o k a z y jn ie  sp rz e ­
dam . Kraków^ C hodk iew icza  19, m. 6. 
S ukn ia  p ięk n a  sp o rto w a  te r r a k o ta ,  czy ­
s ta  w e łn a  b a rd zo  c ie p ła , ' k u r tk a  m ęsk ą , 
bnouzow a, c ie p ła  do s p rz e d a n ia . K rak ó w , 
iw .  J a n a  łfc, m. 3 , II. p ię tro  f ro o t.  
P a te fo n , p ty ty , d y w an , lo d o w n ia  do  
s p n e d a n ia . Krafeórw, O lsza, B o le s ła w a  
C hro b reg o  3. 8156
S in g a ra  a m s r y n t  do  s z y d t  m ęsk a  w 
p ie rw sz o rz ęd n y m  s ta n ie  o k a z y jn ie  do 
s p rz e d a li  a .  K raków , K rak o w sk a  39,
19, I. p . 8115
F u tra  p ięk n e  m odne te ls k in o w e  z  z a rę ­
k aw k iem  i k ap iszo n em  o raz  fu tro  p e r­
sk ie  m odne sp rzed am . K raków . M icha­
ło w sk ieg o  2, m. 7 . 8133

S ygnet m ęsk i, p ie r ś c io n e k  d a m sk i, l isa  
n ieb ie sk ie g o  ta n io  sp rzed am . K raków , 
K a lw a ry jsk ą  6 , m . 5. 8134
M aizy n ę  do p isa n ia  U nderw ood p o r ta -  
b le , fu tro  p odróżne , d w u s tro n n e  sp rz e ­
dam . K raków , P ie ra c k ie g o  2 5  m. 5 , o d . 
godz. 13— 16. 8137
K urtką  s k ó rz a n ą , o b ran ie , k o c , k o łd rę , 
po d u szk ę , łóżko  że lazn e  sp rzed am . K ra ­
ków , P ie ra c k ie g o  25  m. 5 , od 13— 16. 
P a te fe u  e le k try c z n y  P a ila rd a  w o rze c h o ­
w ej sz a f ie  z w zm acn iaczem , m aszy n ę  
dami&ką S in g e ra  sp rzed am . K raków , P od­
g ó rze , B ed n a rsk a  11 , m. 18. 8 154
M aszynę k ra w ie c k ą  w dobrym  s ta n ie  
s p rzed am  z a ra z . W iad o m o ść; K raków , 
u lic a  W ąsk a  12 m . 3 , W o jta sze k . 
P ia n in a  z a g ra n icz n e  k rzyżow o-pancerrje  
tan io  sp rzed a  K raków , S ta ro w iś ln a  12 5. 
S in g e ra  m aszy n ę  s to lic z k o w ą , najftow o-/ 
cze&nriejsctą, sp rzed am  tan io , byle z a raz . 
K raków . T a rło w sk a  3 m. 5. 8268
H arm an la  ^ .H o h n er4’ n o w o czesn a , b ia ła  
120 b asów , 4  r e g is try  sp rzed am  e w en t. 
z am ien ię  na 48 basów  za d o p ła tą .  Kra* 
ków , F e lic jan e k  17 ra. 2 , od 3— 6. 
W ózek p ó łau tk o  z b u d k ą  —  g ran a to w y , 
ch rom ow y, ko ła  ta rc z o w e  tan io  sp rz e ­
dam : K raków , M ad aliń sk ieg o  3 ra. 5 . 
P sa sę  w a lco w ą  do d e k o r. s k ó ry  I p ra ­
so w an ia , sp rz e d a m . K raków , B erka  To- 

se łe w ic z a  7 , ra. 7 . 834 9
P ian in o  lub fo rte p ia n  k ró tk i sp rzed am . 
Ś w ią tek , K raków , S ta ro w iś ln a  12 22. 
H arm onia  S ca n d a lli  4 reg is try , n o w o ­
czesn y  m odel, lub P aolo  S opran l b ia ła  
120 b a só w  z re g is tre m  o k a z y jn ie  sp rz e ­
d a  K rak ó w , R ynek P odg. 1 2 /2 2 , o ficv n a  
lew a . 8361
S in g e ra  m aszy n ę  do sz y c ia  m ało  u ży w a­
n ą  w p ięk n e j lu k su so w e j s z a fc e  sp rz e ­
dam  o k a z y jn ie . K raków , u l. K alw ary j- 
sk a - 29 m. 21 w p o d w o ren . 8 382
S in g e ra  m aszy n ę  k raw ie c k ą  i szew sk ą  
do cho lew  i ch o lew ek  sp rzed am  ta n io . 
K raków , u!. P a rk o w a  2 m. 4, przy R yn­
ku P o d g ó rsk im . S383
M aszynę k ry tą  w dobrym  s ta n ie  o k a z y j­
n ie sp rzed am  z a ra z . Kroków , Z a m o jsk ie ­
go 26  m. 8. oficyna  w. podw órcu . 8391 
P a lto  p o p ie la te ,  u b ra n ie  g ran a to w e  o k a ­
zy jn ie  sp rzed am . K rak ó w , Szlak  4 m . 4. 
F u tro  m ęsk ie  m are n g o . spód cy b e ty , 
k o łn ie rz  w ydra, sp rzed am . K raków  —  
D ie tla  83 7 . * 8399
F u tro  se a lsk in y  w olne, o raz  łap k i p e r ­
s k ie  sp rzed am . K raków , D ie tla  8 3  7. 
V o lg t!hnder lu s trz a n k ę , fu tro  m ęsk ie  
i l isa  rudego  sp rzed am . K raków , D ie tla  
59  m. 9. 8403
M aszyna k ry ta  s ta n  p ie rw sz o rz ęd n y  I 
d ru g a  m ęsk a  m ark i , ,S in g e r"  do sp rz e ­
d a n ia . K raków , Bożego C ia ła  23  m. 2 ,
1 p ię tro . 8 404
H arm o n ię  120 b asó w  z 1 re g is tre m  c ze ­
sk ą , o raz  m aszy n ę  S in g e ra  d am sk ą  k ry tą  
p ie rw sz o rz ęd n ą  sp rzed am . K raków , Kal- 
w a ry jsk a  3 9 /1 3  o f. 8 413
S yrup b ia ły  do w yrobu  k a rm e lk ó w  i c u ­
k ie rk ó w  sp rzed am . Z g ło szen ia : G oniec 
K rak ., K raków  ,,N r. 1 1 0 8 “ .
W ózek a u tk o  sp rzed am . K raków , T u re c ­
k a  34 . m. 6 , w PK^ćgónzu. M 1 2
J a d a ln ię  o rzech  k a u k a zk i —  o k a z y jn ie  
sp rz e d a m . K raków , u l .  Jó z e fa  25 m. 1. 
W ózek g łęb o k i k rem ow y Kon-Kon sp rz e ­
dam . K raków . C hocim ska 3c m. 4. 
O ryg inalny  se rw is  do c z arn e ! kaw y —  
„ k a r t y "  n a  12 o sób , w ózek d la  la lk i 
sp rz e d a m . W iad o m o ść: Jó z e f ;ń s k a  3 6, 
U rządzen ie  Jad ło d a jn i z  naczy n iem  sp rz e ­
dam . K raków , D iuga 30  1. 1465
P le n rfn ę  p uchow ą, s ta n  p ie rw sz o rz ęd n y ,
2  poszw y, s ia tk ę  .do łó ż k a  sp rzed am  
K raków , K asp ro w icza  1 6 /5 . O siedle . 
M otor d w u tak to w y  r a  m ieszan k ę  D. K. 
W. o i i l e  c z te re c h  ko n i do sp rz e d a n ia . 
K raków , D ietla  40 ra 9  II P. 1 5 2 5  
P lee  że lazn o -szam o to w y , o k rąg ły  z Tu­
ram i, łóżko  p o lo w e , p ła sz c z  m ęsk i m a- 
r en g o , u b ra n ie  w izy tow e b u c ik i d am ­
s k ie  35 ta n io  s p rz e d a m . K rak ó w , B ato ­
reg o  23  m . 5 . 1893
S y p ia ln ia , szafy  nom b. ró żn a  m eb le  —  
sp rz e d a :  K raków , S ta ro w iś ln a  35 , w s ie ­
n i u a  p raw o . 1799
P łaszez  m ęsk i p ie rw sz o rz ęd n e j w ełn y  
c iem n o -p o p ie la ty  b ard zo  dobrym  s ta n ie  
o k a z y jn ie  ta n io  sp rzed am  p an u  Ś red n ie ­
go  w zro stu . K raków , K ościuszki 4 2 /1 0 . 
S przedam  w dobrvra  s ta n ie  ko m p łe trią  
ja d a ln ię  c z a rn ą  d ęb o w ą . O glądać m ożna 
cd  10— 14. Ał. M ick iew icza  5 9 /3 . 
H arm onia  H o h n era  80 b asó w , w ózek- 
a u tk o  d z ie c ięc y , fu tro  k ry te  d a m sk ie , 
b o rm aszy n a  ręc z n a  do sp rz e d a n ia . K ra ­
ków . Z am kow a 12 m. 2. 2 1 8 0
M aszyna k ra w 'e c k a  w dobrym  s ta n ie  do 
sp rz e d a n ia . W iad o m o ść: K raków , Pie-
r a c k 'e g o  4 m. 14. 2185
L lnguaphon  sp rz e d a m  o k a z y jn ie . Z g ł.: 
G oniec K rak . K raków  „ N r . 2255* '.
D* sp rz e d a n ia  6 noży , 6 w id e lcó w  p o ­
s re b rz a n y c h . 2  s to l ik i  ja s n e  pod kw ia ty . 
1 p a ra w a n  Ja sn y  6 -sk rzy d ło w y . W iad o ­
m ość: K raków , ul. Z w ie rzy n ieck a  2 2 'C . 
P a te f tn  e le k try c z n y , z m ie n ia ją c y  10 
p ły t, s z afk a  o rze c h  k a u k a zk i, w ztnac- 
n ia r z  o  p o te ż n e i  s ile  g ło su  sp rzed am  
W iadom ość: K raków . B asz to w a  3 m. 8. 
K urtkę  spód b a ra n e k  n a  sz cz u p łe g o  —  
sp rz e d a m . K raków , T ra u g u tta  9 m . 20. 
Dwie k o łd ry  w b a rd zo  dobrym  s ta n ie  do  
s p rz e d a n ia . O glądać godz. 11— 12, K ra ­
ków , św . K rzyża 3  9 . 230 9
G o b e lin -n a rz u ta  o k a z y jn ie  do sp rz e d a n ia  
„ C e n tro k o m is "  K raków . G rodzka 9. 
S p rzed am  ta n io  m aszyny  k ra w ie c k ie :  
b e b arfkow ą ..S^tuger'4 I p ie rśc ie n io w ą  
,.B o b b in , ,1 k rv tą . s ta n  d o sk o n a ły . K ra­
ków , Plac WW. Ś w ię ty ch  8 '1 2  lu b  sk lep . 
O kazy jn ie  sp rz e d a m  w ieczn e  p ió fo  W a- 
te rm a n n a . K raków , u l. L u b e lsk a  28 m. 
10, S ta n is ła w a  L isó w n a. 2 365
S o rzed am  w ózek dw ukołow y . K raków , 
D ie tla  111-3 . 2 3 6 8
F u tro  m ęsk ie , w ierzch  m aren g o , na  ś r e ­
dn ieg o  w dobrym  s ta n ie  do  sp rz e d a n ia . 
W iad o m o ść : K raków , P a ń sk a  7 m. 4. 
P ła sz e z  z im ow y dam skf n a  ś re d n ią  o so ­
b ę  w b a rd zo  dobrym  s ta n ie  do s p rz e d a ­
n ia . K rak ó w , W arn eń czy k a  10 m. 6. 
S k rzy p ce  k o n c e rto w e  sp rz e d a m . Z g ł,: 
G oniec K rak . K raków  „N r. 2 4 0 8 " .  
A k a rd e tn  o 60 b a sac h  z a ra z  do s p rz e d a ­
n ia .  K raków , K rak o w sk a  1 , II p .  i 
F u tra  m ęsk ie  c z a rn e  n a  lis a c h , k o łn ie rz  
w y d ra , n a  w yso k ieg o  sp rz e d a ją . K raków , 
Z vbH kiew lcza 5  m. 7 4 . 2448
P iec  ż e la z n y , w y k ład an y  saam otlką. z 
ru ra m 1: —  sp rzed am . Kra-ków, ni. 2*9-go 
L is to p a d a  17 (W a rs c h a u e rs tr .  53 , R e­
s ta u r a c ja  . 2394
Duże w o ln e  fu tro  se a lsk in o w e  do sp rz e ­
d a n ia . K rak ó w , S ław k o w sk a  1 9 /5  00 
godz. 1 7 -te j. 2681
S p rzed am  k u c h e n k ę  ż e la z n ą , k u fer , p ła s z ­
czyk na  5 la t  dla  d z iew czynk i, ś n ie g o w ­
ce i k a p e lu sz  m ęsk i 5 7  w b. dobrym  s t a ­
n ie . K raków . R e to ry k a  15  m. -3. 
P a te fo n  w alizk o w y  d w u sp ręży n o w y  „ P a il-  
la rd  z  a d a p te rem  e le k tr .  o ra z  k o m p le t 
p łv t  tan eczn y ch  o k a z y jn ie  sp rzed am . K ra ­
ków , S zew ska 2 0  m. 4 , godz. 15— 18. 
P a llla rd  o rg . p rz y s ta w k a  e le k try c z n a , 
b e z  w zm acn iacza  tan io  sp rzed am . K ra ­
ków , S z lach to w sk ieg o  17 m. 1 (boczna  
L e a ). 2708

_____________ N o c l e g i ______________
A ocw gl In te l ig e n c ji :  Kr& M w. R a d z ń rił-  
tn w sk a  14 . m 2. 5 8 2 9
N o cleg i: K raków . S arow żślna  28 , nr. 23.
N e c leg l: K raków . G rodzka 69 . m. 12.

.N o c le g i:  K raków . F lo r ia ń s k a  3. m. 8. 
Noclegi K raków . Z ie lona  25 . m. 1. 6 3 3 3  
N ocleg i: K raków . S ta ro w iś ln a  52. m. 13.
N o c leg i: K raków . S zew sk a  7. m. 7 .

N e d tg l  p rz y je z d - j in .  JCrików , św . S e­
b a s t ia n a  3 4 , m . 2 . 4 6 2 5

Ne.L j  i wychowania
W y u c u  s ie  u  k ró tk im  cz as ie  w k u rsie  
i in d y w id u aln ie  Języ k a  l :«u. lack iego  
f ra n c u sk ie g o , a n g ie lsk ie g o , w ę g ie rsk ie ­
go i ro sy jsk ie g o . K o n w e rsa c ja , jo re s p o n -  
d e n c ja . t łu m a cz e n ia , ta k ż e  p o c j c  w n a ­
u ce  ze  w sz y s tk ic h  p rzed m io tó w . Zgło­
szen ia  w cek re i r  lac ie  od godz. 8 — 12 
i o o  15— 19. K raków . Ja n a  2 , m . 17.

Różna

Wydawnictwo .Ganlaa Krakowski", .Krakófc, JtflalopoU i. —  Talafaa 22061.

K ołdry w ykonu ję  soU dnic i szybku Pra- 
cow u:a  K ołder, K raków , ul. K ro w o d ersk a  
30, 01.C. II. 749 4
T ra n sp o rty  p la to a a m i konnym i w K ra ­

k ó w ,e  i p-oza K rakuw  w y k o n u je  o k a z y j­
n ie  ,,PvOin.er*4 K takóW , S io la rs k a  9 , 1. p. 
Z g łoszen ia  pirzyjm uje od 9— l-s z ę j .
Kia z m iłych  K rak o w ian  o f ia ru je  s ta r e  
obuw ie 2£ W a rsz a w ia n in o w i. K raków , 
Jag .e llo ń sjw i 7 , m . 1'3, M ieczysław  L u­
k a s .e w .c z . 8020
Pan, kitóry z a b ra ł  we ś ro d ę  do la  27 grud- 
n .a  1.944 o ko ło  god*. 9 ra n o  pisa-szcze- 
n ia k a  ( lo k s ie r .e r  osŁrow łosy) z  k la tk i  
s ch o d o w ej r e a ln o ś c i  puzy u l. Kole tek  7 
w K rak o w ie  p-rosuony je s t  o zw ro t psa  
po d  a d re s e m ; K raków , K o le tek  7 , m . 6.
II. p ię t ro .  8918
Ś niegow ca  n-awet bar-dzo uszk o d zo n e  
w u lk an izu ję  szybko . W ulikanizaior, K ra­
ków , K ośc iuszk i 17, m. 5 , ty ik o - o d  § 
do 3 pop. 814 7
Oddam  c ó re c z k ę  na  w ła sn o ść , 3 m ie s ią ­
c e , ła d n a , zd ro w a . W iadom ość  K'iak<Aw, 
K riii.ka  d z ie c ię c a , I . p ię t ro ,  u s io s i fy  
T e resy . 848 5
O strzegam  p r rc d  kupnem  9 m iesięczn eg o  
p sa  W ilczura  zag in io n eg o  p rze d  ś w ię ta ­
m i. G łowa 1 nogi k o lo ru  sa rn y , g rzb ie t 
b ru n a tn o -cza im y . Z n a lazca  p ro szo n y  j e s t  
o o d p ro w ad zen ie  za  dobrym  w y aa  g ro - 
dzeur.em pod a d re s :  R e s ta u ra c ja ,  K ra­
ków , P iłsu d sk ie g o  2 5 . 8 0 3 6 ,
Dnia 26. XII. zg inę ia  su czk a  b ia ła  1 
c z a rn ą  g ło w ą  (dzug. w losj w abi s .ę  „M i­
ki:” . Z n a laz c a  p ro szo n y  je s t  o z w ro t za 
w y n ag ro d zen iem . K raków , Syro-kom.i 16 , 
ra. 10. - 8041
Zginą! 12. XII. p ie s  „B obby“ , duży sp a- 
n .e l  b ia io -b rązo w y . Za z w ro t lub w .aiio- 
n^eść d o b rze  w ym agrodzę. K raków , ul. 
S t )  W y sp iad sk .eg o  7 , m. 1 , Z bc iiisk a- 
Ruszióowsiktt. _ 808 7
Obiady sm aczo e , o b f ite  w y d a je : K raków , 
św» j a n a  18, m . 3 , II- p- sc h o d y  f ro n ­
to w e. 8113
T k ac tw a  feto w yuczy. Z g ło szen ia : G oniec 
K rak . K raków , „N r. 8 1 5 5 “ .
W ysoką n ag ro d ę , dam  za odprow adzem  e 

n a  ul. M o g ilsk ą  37 p s a , barw y k rem . 
(m iesz . fo k te r r ie r  o s tro w ło sy j. w ab i s .ę  
Ami, k tó ry  zag in ą ł dn .a  2 3  b. m. 
In iy n ia r  gó rn iczy  Adam M icha lsk i e w a ­
ku o w an y  z W anszaw y, obecm..e w obo» .e  
w R zeszy , k tó ry  z ko leg ó w  p o sp ieszy  m u 
z p o m o cą , o i ia r u ją c  c ie p łą  odz ież  ( ja k i­
k o lw iek  s w e te r ,  patrno - itp .) .  Dokiiadny 
adtre-s p e d a  W. W edeg-S, K rak ó w , P ie ra c -  
fc.ego 2 6 , m. 5 . 8402
O biady dom ow e sm aczn e  i o b f ite  w y­
d a ję  tan io  K raków , u l. C zysta  8 m. ó. 
L a k iern ik  la k ie ru je  pow ozy, b ry czk i, u a  
ż ą d a n ie  w y k o n u je  ro b o ty  na  m ie jscu  
w iasn y ra  lub  d o s ta rczo n y m  m a te ria łe m . 
K ruków s D ie tla  4 0 , m. 9 II p. 1524 
P. A dam czyka p ro s i  C zerm iń sk i o p o d a ­
n ie  a d re s u . K a r tk a  zo s ta w -o n a  na  u l. 
C zarn ieck ieg o  14, m . 7 z a g .c ę ła .  1893 
W yd z le rliiw lę  sk le p  re jo n o w y  lub  p rz y j­
m ę w spóln ika*  Z g łoszen ia  pod „ 1 3 5 "  
L iu ro  O głoszeń  K ra jn a , K raków , Adolf- 
H itle r -P la tz  46 . 1*43
^  \ 

Z n u b ł — kradzieże
2 1  g ru d n .a  1944 z o s ta w iłam  w tra m w a ­
ju  Nr. 3 c h u s tk ę -p le d  g ra n a to w ą , k ra ta  
ż ó łta .  Z n a lazcy  z a p ła c ę  w a r to ś ć  o b e c n ą  
te j  c h u s ty . K rak ó w , u l. K a rm e lic k a  27 
m . 1. 8380
Dnia l r .  XII. zg u b iono  rę k a w ic z k ę  m ę­
sk ą  p o p ie la tą ,  p ro sz ę  o d d a ć  za  w y n a­
g ro d zen iem . K raków , u l.-Z w ie rz y n .e c k a  
17 , u d o zo rcy . 837 4
Zgubiono K en n k az tę  d n ia  9. 12. 1044 
na  n azw isk o  K am ila  L u c .n a  K ro ch m al, 
zam . K rak ó w , u l. B cn e  c y k : a  3 9, w y s ta ­
w io n ą  p rze z  V u rz ą d  obw . w K rak o w ie . 
W y n a g ro d ź , d o b rze  za  z w ro t zgub /onych  
f o to g i l l i j  i l is tó w  z n iew o li d z ie c i m o­
ich , o ra z  K arty  R o zp o zn aw czej m o je j 
Nr. 166115  2 —  Ja n in a  Iży ck a , K raków . 
O sied le , H e rw .u a  p ią tk a  19 , | a r  t e : .  
Z g u b l tn t  A usw eis w ydany p rzez  Izbę 
le k a r s k ą  o ra z  K e n n k a r tę  d n ia  2 9 . XI. 
U .  w tra m w a ju  l -c e  n a  n azw isk o  Ła- 
d o w s ta  K a ta rz y n a . K raków , • ja g ie l lo ń ­
sk a  8 , m .,-1 7 . 1907
Zgubiono K e n n k a r tę  N r. 9898E n n  n a  
zw isko  S iw ek K a ta rz y n a , u r .  dn ia  17. 
Vi i  196 r .  w K rak o w ie . 1909
Z g u b itn o  d n ia  2 6 . XI. b r . K e n n k a rtę  
n a  n azw isk o  W olczow sk i M a ria n , K ra­
ków , Ł ob zo w sk a  6 . I y i 2
Z g u b itn o  K e n n k a r tę  N r. V II/122025  wy 
s ta w io n ą  w K rak o w ie  n a  n a z w is k .  Zo­
l la  G nu tk iew icz , Tonie 2 4 , g m in a  K ła ­
ków . 191 9
S k ra d zU n ę  Kenn! r ty , w y d an e  w W ar­
sz aw ie  n a  n a z w isk a  P io tr  i Ja d w ig a  
P o n o m arew . U p raszam  o z w ro t ty ch że , 
ja k  ró w n ież  św ia d ec tw o  c h rz tu  i z a w a r­
c ia  m a łż e ń s tw a . K raków , P o to c k ie g o  1, 
m . 18. 1924
S k r a d z l tn t  w tra m w a ju  dni> 28 . XI. 
b r. d o k u m en ty  o s o n i ! . . :  K a rta  Rozpo- 
t m  i ,  K a r ta  P ra cy , A usw eis lirm o w y  i 
zw o ln ien ie  z oko p o w , w y d an e  w F rak o - 
w'.e na  naziwiisko B ro n isław a  ' L ig ęza , 
K raków , u l .  K a lw a ry jsk ą  8 8 . m . 12. 
Z gub iono  w dniu  3 0 . XI. b r . w po c iąg u  
posp iesznym  ze S k ie rn ie w ic  do K rak o - 
k u w a  K arty  R o zpoznaw cze n t n azw isk o  
Em ilii T e lsz e w sk ie j i H eleny  Zit— . ro- 
w e j. Ł ask aw y  z n a la z c a  zechce: z w ró c ić : 
K raków , ul. D ie tla  3 6 /3 . 1928
S k rad z io n o  p o r tf e l  z a w ie ra ją c y :  K a rtę  
R o zpoznaw czą , w y d a n ą  w W a rsT  »ie n a  
im . M elan ji K o w a le w sk ie j, le g ity m a c ję  
B anku R olnego  o ra z  K a rtę  P ra cy . P ro ­
szę n p rze jm ie  z w ró c ić  do  B anku R o ln e ­
go w K rak o w ie , PI. S zczep ań sk i 8. 
Z gub ioną  w P o to k u  k . S ęd z iszo w a  K enn­
k a r tę  N r. A 6793 w y s t .wiioną p rzez  
S tad ith au p tm an n  L cm b etg  i inne p a p ie ry  
o so b is te  na  n azw isk o  P a u lin a  P e :c  Ł a­
sk a w e g o  z n a la z c ę  u p ra s z a  s ię  o  zw ro t, 
za  w ysokim  w y n a g ro d z e n ie m ’ do Biur* 
M ajewiitai, K raków , ł /W . Sw-.ętych 8. 
Z gub iono  K e n n k a r tę  n a  naziw isko F e d o ­
ro w icz  M iron  w y s ta w io n ą  p r a z  K reis- 
h a c p itn a -r .s c h L ..  J a s io . 2028
Z g ub ioną  w . dn iu  2 g ru d o ia  K enm kartę , 
A rb e itsk a rtę .  z iw ainienie z o k o p ó w , Aus- 
wjels w y rtaw in n y  pnzez L an d  w Z e n tra l-  
ś te l le  K rak au , n .  naziw 'sko: M igaj An­
to n i u ro d ź . 27  m a ja  H916 C b o rąg w ica , 
zamiieszikaly Kral au , W oja D u ch ack a , 
W olności 7 . 2 0 o 6
Z ąguo iono  K a r tę  R o zp o zn aw czą  Nr. 
V „ a  ,X4 m y sta w ic n ą  w Kraków e na 
ita z w isk o : Ja n isz e w sk i' Z b ig n iew , K ra­
k ó w , u l B o sa c k a  2 2 . 2099
s k rn d i lo n a  w d n iu  2. XH. 1 9 4 4  r .  K ean , 

k a n tę ,  re rso u a J -A u sw e rs , K a r tę  P ra cy , 
F re la te C n n g ssc h e in , n a  n a z w isk o :  Z ie liń ­
sk a  Ja d w ig a , K rak ó w , S m o leń sk a  25A, 
m . 3 . 2 1 0 5
S k rad z io n o  di.ra  2 . XII. 4 4  d o k u m en ty  
n a  nazw isk o  S ło w ik  J a d w ig a , zam . K ra ­
ków , Z ie lona  5 . m . 6 : K e n n k a r tę  w y s ta ­
w io n ą  p m ez  s ta ro s tw o  w Kraków c . Aus- 
w t . s  i p rze p u s tk ę  n o c n ą  z firm y  M itro- 
p a , o raz  le g ity m n c ję  o k o p o w ą . 2 1 1 7

%extroska.
r a d o ś ć  d z ie c k a  je a t  i n a s z ą  r a d o ś c i ą #  j 

C h ę t n ie  p rz y g lą d a m y  s ię  je g o  ig ra -  1 

a z k o m . g d y  p o  dniu  ż m u d n ie  p r z e p r a -  

c o w a n y m  n a d e jd z ie  g o d z in a  w y tc h ­

n ie n ia  p rzy  p o s iłk u  

i f il iż a n c e  kaw y  ^

f l l pI
.Momsm -ErjcoBia

S p ó łk a  tra n s n o r lo w a

KraVów, Grodzka 60
T elefon  2 9 7 -8 4 .

Przesyłtei w w ag o n ach  zb :o row ycb . 
M agazynow anie  —  T ra sp o r ty  sa m o ­
chodow e. —  C len ie  to w a ró w . —  

Zwózki m ie jsc o w e.

Duxq Partię  
Z a m k ć w  M eb low ych

ip rz e d a  
CENTRALA HANDLOWA 
PRZEM YŚLU LUDOWEGO

KRAKÓW, WIELOPOLE 3/2.

Z aw iad am iam , Ze Z nk lad  K raw ieck i

K A Z I M I E R Z A  B U R D Y
został pr7enies:cny  
d-o dawnego !o,kaJu 

KRAKÓW, ADOLF H IT LE R -P LA T Z  43.

W=LÓKY
Kram. saro«aa 37

B a s z w  w r  p s h i s
p ła s k ie  do w y robu  sw e tró w  I o k r ą ­
głe  do p o ń czo ch  —  sp rz e d a  F-m a 

Jan Bokiniecki 
KRAKÓW, WIELOPOLE 3/2.

Dnia 24 b. m. zg u b iono  św ia d ec tw o  d o j­
rzą  ta śc i (m atiin a) w i e ? '  Ku-
rato ruum  okiręgu wairsizawstl-iiicgo na n a -  
zmri-sikib O rem us J^ray , u.r. 5 . 7. 1G20, 
o ra z  św ia d ec tw o  u ro d z e n ia . Ł ask aw y  
m a i  az-ca p ros zony j e s t  o ziwrot pod  a d re ­
sem : Kr-aików,' K rak o w sk a  13, m. 6. 
S k ra d z io n e  w t<ranvwaju Nr. 5 K e n n k a jtę  

Nr. .2*9760  na n azw isk o  Roiowńcz Kfy- 
s ty c a ,  w y d an ą  w W arszaw ie  w dniu 15. 
X. 1942 r .  211 0
Z agub iona  dm^a 13. XI. 1&44 na o d c in k u  
Bochttnia —  SkMrwina Bnzesiko duży p o r t-  
le l  b rązow y, z a w ie ra ją c y  gotówfe: M 00 
z ł., K artą  ' Rozpozsnawczą N r. 1 3 2 0 5 9 , 
A usw eis w y d an y  pnzez zMoiwpol Spir.* 
A u sw eis o k o pow y n-a naziwiiskio K aczm ar­
czyk F e lik s ,  K raków , B arak o w a  2 0 , m. 6. 
Ł ask aw eg o  z n a la z c ą  p ro s tą  o z w ro t za 
wynagjnodizcuiem pod a d re se m  w yżej wy- 
mTeniionjTO. 2121
Bnla 9 . X. w óbozi-e rozdtzró lczjm  „ U r- 
sius“  z o s taw io n o  u P. C. Krzyża K enn- 
ka .rtę  C zesław a K ow alczyka  Nr. 203G97  
i k a r tą  zw oi niemi a n a  i-V h a lą . P ro sz ę  
P . C. K rzyż o p rz y s ła n ie :  C zesław  Ko­
w a lc zy k , K raków , P lac  W. Ś w ię tych  8, 
m. 12,' w zg lędn ie  R. G. 0 . Krowo de; rAst 
5 „ m . 3 7 . 2351

f  . s»- 1
Stanisława. 

SUCHODOLSKA
żona  In ży n ie rą  z W arszaw y

przeżyw szy  la t  5<6, po d łu g ie j a c ię ż ­
k ie j c h o ro b ie , opa’tnzoiLa św . Sa- 
kiram edtam l, zas-nęla w P anu  dnia 

26  grudniia 1944 r.

Nabożeństwo żałobna
j.nzy zw ło k ach  o d p raw io n e  z o s ta n ie  
v  ś ro d ą  dmńa 3 Gitycziića 1945 r . 
) godz. 9 .3 0  rano-, w k a p lic y  cm en- 
:anza rak o w ic k ie g o , poczera  n a s tą p i  
:kj?po.rŁacja dc g reb u , na k tó ry  to, 
am itn y  o b rzęd  z a p ra sz a  s tro s k a n a

R odzina I Z najom i-

f  s. p.

Jadwiga Borkowska
n a jd ro ż sz a  Matka

po kfótikrlej a c ię ż k ie j  che ro b ie , o p a ­
trz o n a  iw . S a k ira m en ta m i,^  ra s n ą ia  

w P anu dn ia  2«8 gir udoi a 1944 r. 
W>tt o  w ad ze  n ie  zwhok z kap  Iii cy  n a  
cjnienitąnzAi rak o w ick rm  do g robow ca  
ro d z im e g o  n a s tą p i  we w to rek , eto:a 
2 styczziia o g o d z in ‘e 2 ,3 0  p o p o łu ­
dniu, o czjtii zaw -iad am ia ją  w g łę ­

b ok im  smnliku p o g rążen i
C órka I R odzina

Nabożeństwo żałobna
o d p -raw o n e  z o - j a n e  we c a w a iśeb  
dnća 4 s ty c z p / j  1945 o g odzin ie  8 .30  
w k o śc ie le  0 0 .  R e iu u ia tó w  w k a ­

p lic y  P a n a  Je z u sa  J tó b b le r jc g o .

*j* Za sp o k ó j duszy  ś. p.

Otona KaJet?rowlcza
b. dyrektora R udzk iego  Gwarectwa 

Węglowego 
J a to  w 4 - łą  b o le sn ą  r o c z r .c ę  śu iie r-  
ol o d p raw io n e  2.* s ta  n ie  w« ś ro d ę  
du ła  3 s ty c z n ia  10415 r .  o g o d z in ie ’
8 ,1 5  ra n o  w to S o le le  0 0 .  K apucy . 

nów  v  K rak o w ie

Nabożeństwo żałobne
o czym  z a w iad a m ia  w sm utlcu P<>- 

grążctŁa
*490


